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AMBASADOR C H IA PO W SK I U MARSZ. 
PIŁSU D SKIEG O.

(Telefonem od naszego korespondenta!
W arszawa, 17. października, (ps) Am­

basador polski w Paryżu p. Chłapowski 
został przyjęty na godzinnej audjencji 
przez Marszalka 1'ilsuiiskicgo, poczem 
w yjechał do Po znania, skąd wraca na 
swoje stanowisko do Paryża.

GDAŃSCY SO CJA LIŚCI ZA POROZU­
M IENIEM Z POLSKĄ.

Gdańsk, 17. października. (Tel. G. P )  
Gdańska partja  socjalistyczna ogłosiła 
swój program wyborczy w którym  żąda 
porozumienia z Polską na zasadzie istnie 
jących traktatów.

ŚMIERĆ DZIENNIKARZA NA 
POSTERUNKU.

Pekin, 17 października. (Tel. G. P.H 
W pobliżu Pekinu w czasie ostatnich 
walk pomiędzy oddziałami generała 
Czang-Tso-Lma, a zbunlowanemi od­
działami prowincji Szati-Si zginął 
pekiński korespondent „Timesa1 Ril- 
Iey. Jak stwierdzono, R. ley zabity 
został przez jeden z chińskich oddzia­
łów wojskowych prowincji Czan-Si.

STRASZNY WYPADEK W  TEATRZE.
Moskwa, 17. października. (Tel. G. P . J  

W jednym  z teatrów w Tule w czasie 
przedstawienia ,.Pugaczowszczyzny“ w 
jed nej ze scen bitwy, w k tórej aktorzy 
w jechali na scenę na koniach, konie prze 
rażone muzyką zrzuciły jeźdźców i prze­
skakując muzykę wpadły na widownię. 
Kilkudziesięciu widzów zostało stratow a­
nych.

W  GDYNI.
W arszaw a, 17. października. (Tel. G. 

P.) Dnia 16. bm o godz. 17, w porcie 
gdyńskim, tuż przy nowem mollo, wsku­
tek zbytniego pogłębienia basenu, oder­
wał się kawałek undbrzeża, a wo.la pod­
myła dwa tory kniejowe w porcie na 
przestrzeni 20 metrów. Ruch na podmy­
tych bocznicach został wstrzymany. Dy- 
ri keja  gdańska wydelegowała kom isję 
celem dokładnego zbadania sprawy na 
m iejscu.

tagu, który zbierze się w dniu ju 
trzejszym , interpelację w sprawie 
Strajku. Dzienniki demokratycz •*» 
atakują dzisiaj m inistra gospodar­
stw a Kurcjusza, zarzucając mu, ze 
jego nieustępliwe stanowisko w sp-a  
wie podwyżki cen na węgiel unie­
możliwiło minislrowi pracy zaże­
gnania strajku.

SOCJALIŚCI N IEM IECCY PR A ­
GNĄ W ZIĄĆ UDZIAŁ W  G ABIN E­

CIE R Z ESZ Y .
Berlin, 17 października. (Tel. G. 

P .) Poseł socjalistyczny do R Je h s -  
tagu Breitscheid wygłosił na zgro­
m adzeniu dłuższe przemo trienie, w 
kiórem  zaznaczył m. i., że nie jest 
wykluczone, że socjaliści wezmą u- 
dział w gabinecie Rzeszy razem  z 
p artją  centrową.

 —-O-------

STOSUNEK SZKÓL DO STOWARZY­
SZEŃ G1MNASTYGZNO-SPORTOWYCH.
.(Telefonem od nasrego korespondenta.i 

W arszawa, 17. j aździernika (ps) Mi­
nisterstwo oświaty wyda w najbliższym 
czasie rozporządzenie w sprawie stosun­
ku szkół do stowarzyszeń gimnastyezno 
sportowych, w sprawie udziału miodzie 
ży w zawodach gimnastyezno-sporto­
wych. Rozporządzenie to ma na celu u- 
chylenie Dozorów uzależnienia się pcw 
nych szkól od tycli stowarzyszeń i przy­
sposobienia wojskowego, z których po 
mocy korzystają szkoły w chwili obec­
nej. W obec tego ministerstwo zarządza 
co następuje: Zawieranie umów z ja-
kiemkolwiek stowarzyszeniem o dostar­
czenie szkole instruktora czy nauczy­
ciela wychowania fizycznego jest niedo­
zwolone. Międzyszkolne kółka . sportowe 
nie mogą posiadać statutów, ani regula­
minów o zrzeszeniowym charakterze. W 
zakresie przysposobienia wojskowego 
młodzież szkolna może się ćwiczyć jedy­
nie w hufcach szkolnych.

KOMUNIKACJA POLSKI Z ZACHODEM 
W arszawa, 17. października. (Tel. G. 

P.) Dnia 19. bm. rozpocznie się w B er­
linie kilkudniowa konferencja kolejowa 
w sprawie ostatecznego unormowania 
bezpośredniej kom unikacji osobowej i 
bagażowej między Polską, Auglją, F ran ­
cją i Beigją tranzytem przez Niemcy. 

 o------

M w y  sirUK mMmiu H e n ra * .
80 DO 95 PRC. ROBOTNIKÓW  PORZUCIŁO PRACĘ

Rerlin, 17 października. (Tel. G. 
P .) Dziś nastąpiło rozpoczęcie stra j­
ku górników we wszystkich kopal­
niach węgla brunatnego środko­
w ych Niemiec. Biuro W olfa zazna­
czało początkowo, że do strajku w 
pierwszej chwili przj^tąpilo tylko 
40 pre górników. N atom iast wszyst 
kie dzienniki niemieckie popołud­
niowe stw ierdzają jednomyślnie, że 
strajk  objął 80 do 95 prc. w szyst­
kich górników dotychczas zatrud­
nionych. „V orw arls“ i „Rolhe F a h -  
ne" zaznaczają, że fala strajku oft

jęła również Łużyce. „Tagliche 
Rundschau" przytacza cały  szereg 
kopalń, gdzie dotychczas nie zaw ie­
szono pracy. „Voss. Zeitung“ stw ier­
dza natom iast, że strajk  rozszerza 
się w dalszym ciągu. Dziennik ten 
donosi, że w kołach m inisterstw a  
pracy oraz w kolach p arlam entar­
nych liczą się z tern, że strajk po­
trw a dłuższy okres czasu, m inister­
stwo pracy bowiem zam ieiza na r a ­
zie nie interw enjować, oczekując 
dalszego rozwoju w ydarzeń F ra k ­
cja socjalistyczna wmiesić do Reichs

N IEZW YKŁE SA M O BÓ JSTW O  BANKIERA.
(Do artykułu na str. 8-mej.)
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N a  fa la c h  w t f t k i e l  K c U u n k t u r y .
HAUSSA NA G IEŁD Z IE. —  PARADOKSALNE Z JA W ISK A . —  ARGUMENT, KTÓRY N IE W Y T R Z Y ­

M U JE K R YT YK I. —  SK U T K I ZMIANY SYT U A C JI. —  ODBUDOWA OD FUNDAM ENTÓW .
Lwów, 18 października.

Zaszedł ostalnio wypadek, od 
którego odsvykliśmy dawno. Od) w 
paru dniach, bezpośrednio po pod­
pisaniu am erykańskiej pożyczki, 
szereg o so d  z r o b i ł o  m ajątek na... ak ­
cjach. Na towarze przed tygodniem  
jeszcze tak m artw ym , że butw ieją- 
cym  spokojnie u ludzi, którzy po­
pełnili niegdyś tę nieostrożność, że 
lokowali ,w nim kapitał. Cóż się 
stało?

W edług praw , przed laty rządzą­
cych nasza giełdą powodem n a­
głej zwyżki papierów może być tyl­
ko nagła zniżka w aluty, ucieczka 
przed nią i tern sam em wzmożony 
popyt na wszystko, co nie jest p ie­
niądzem. W  rzeczywistości pie­
niądz nasz w łaśnie w ostatnich  
dniach doznał tej popraw y, ' kLórą 
nazwać można popraw ą zupełną i 
ostateczną. Stał się wiec takt p ara ­
doksalny, sprzeczny z tradycją i w 
żyćiu gospodarczem Polski komple­
tnie nowy. Zjawisko powyższe daje 
nam  na drobnym odcinku urzed- 
smak zmian i przeobrażeń, jakun  
podlegać zaczyna rynek polski.

W yrążają się te zm iany w okrtto 
śleniu: żeglujemy na falach w iel­
kiej konjunktury. O tw arte zostały—  
jak w yraził się am erykański dele­
gat — „złotjmi kluczom" drzwi, za 
któremi dotąd dusiliśmy się i tło ­
czyli. W  artcrje  organizmu wpłynę­
ła na miejsce ciężkiej, gęsiej l.m fy  
żywa krew i oto m ocnym  rytm em  
zabito serce.

Serce pierwsze. Mv, ludzie, s ia ­
nu średniego, rzuceni na dalekie 
peryferje,, i przegrodzeni od ośrod­
ków' centralnych m urem  wszell ie- 
go rodzaju ogniw poślednich, —  my 
nie odczuliśmy jeszcze' tej zmiany. 
Dowiadujemy się o niej z cyfr, j a ­
kie nam  kom unikują, i z faktów  
dość odległych. Nie czujem y się jesz 
cze ani bogatsi, ani wolniejsi. U kła­
dając budżet domowy dalej trudzi­
m y się, by powiązać- koniec z koń­
cem. Ale dziś przyśw ieca nam nie 
nadzieja, lecz pewmość, że wielka 
fala dojdzie i do nas.

Na razie popłynie lam, gdzie za­
potrzebowanie jest największe. O- 
garnie i ożywi ruch budowlany, bo 
tu popyt jest najdotkliwszy i zanie­
dbania dom agaią się bezzwłocznego 
uzupełnienia.

Licha, klasowa doktryna wyszu­
kała w ustawie o ochronie lokato­
rów powód zastoju budowlanego. 
Naprawdę w ynalazca tego „argu ­
m entu" nie w ahałby się ani chwili 
zbudowrać domu, gdyby — mógł. Do 
nowy dom czynszowy, zresztą 11- 
przywilojowany ustawowo, jest 
możliwie pewnym i korzystnym  
interesem. Przeszkody były inne. Z 
jednej strony trudność w osiągnię­
ciu długoterminowego kredytu, z 
drugiej — ptynność tego kredytu. 
Ileżto wielopiętrowych gm achów, 
których kosztorys najsolidniej obli­
czono, zatrzym ało się w pobliżu 
fundamentów, ponieważ na l> ie tyl 
ko w ystarczyły fundusze, przezna­
czone na całość. Niespodzianki m- 
kie mogły zachęcić' raczej do n aj­
bardziej ryzykownych spekulaeyj, 
niż do kupowania cegieł i angażo­
w ania architekty.

Dziś, gdy podpisy pod kontrak­
tem pożyczkowym ledwo przyschły, 
sytuacja zmieniła się hi°gunowo.

Pewność wraluły umożliwia nieo­
graniczoną kalkulację. A m iarą po­
praw y kredytowej może być fakt, 
że wszystkie niemal większe m ia  
sła polskie zasypane są ofertam i na 
długoterminowe pożyczki budo­
wlane.

Właśnie — budowlane, ponieważ 
nieruchomość daje beEpieczną. lokatę 
i wobec ogmmcaga zapotrzebowania 
mieszkań dochód, stały i pewny. Daje 
to podwójną korzyść. Oto ujuwa nie­
domaganie, które bez pizesady było t 
jest najc:ęższą klęską dla szerokich 
mas ludności. Statystyka znrodmezo- 
śc.i, przestępstw politycznych i chorób 
społecznych znajduje swe uzasadnie­
nie w „powojennych warunkach ży­
cia", ale wśród tych .yainupkow roz­
strzygające miejsce zajmuje przepeł­
nienie mieszkań, niepewność dachu 
nad głową, lub bezdomność.

Druiga korzyść wzmożenia ruchu 
budowlanego polegauna tern, że ta ga­
łąź przemysłu, jak ża.dna inn'a, .,est 
syniezą rnchn gospodrczego. Nowe do ■ 
my, noiwe ulice, nowe dzielnice —  to 
praca dla tysięcy ląk, to pełny sezon 
dla tysięcy fabryk i warsztatów Dziś 
już pod znak niepamiętnego rozkwitu 
weszły cegielnie .Dla zapotrzebowania 
saimąj Warszawy pracują, wszystkie

piece w promienia 100 kilometrów, a 
wysprzediawszy siwe zapasy na Tok 
naprzód, muszą octot^pować część za­
mówień cegielniom w najdalszych 
stronach państwa. To ramo pod Lwo­
wem, to samo wszędzie, pon.eważ te- 
raiz właśnie w  &*vałtjwnem tempie od­
rabiać się zaczyna zastój lat kilku­
nastu

Za cegielniami pójdzie przemysł 
metalowy, drzewny, szklarski. Pójdzie 
przemysł cały, gdy roidfziny, ściśnięte 
dotąd i żyjące kątLean z dinia na dz.ifńą 
zaczną eię. instalować, rozszerzać, u- 
rządzać swój własny „horne".

Nawet w ruchu ulicznym d ają  się za 
uważyć symptomy „w ielkiej konjunktu- 
ry“. W  tram w ajach, zdążających z dwor 
ca do miasta, codzień spotyka się p asa­
żerów, przybyłych z głębokiej p iow incji, 
a dążących do Banku Rolnego. Bank Roi 
ny bowiem udziela kredytu tym, Ula 
których kasy były dotąd prawie zam 
knięte —  drobnym i najdrobniejszym  
rolnikom . D aje na zakup maszyn rolni­
czych, na m eljoracje , na poprawę, pod­
niesienie poziomu gospodarstw. Nawet 
wieś, dokąd wszelki nowy powiew do­
chodzi ostatni, naw et wieś odczuta 
wzmożony rytm życia.

Samochód, nie lak  dawno artykuł 
bezwzględnie gotówkowy', dziś nabyć mo

żna bez trudu na kredyt półtoraroczny. 
Przykładów takich mnożyć można w nie 
skończoność. I wreszcie —  bo od tego 
wyszliśmy —  rośnie zainteresowanie gieł 
dą akcyjną, bo po okresie straszliwej 
ciasnoty wreszcie wyzwolił się kapltab 
poszukujący lokaty, bo umieszczanie go 
w dolarowych spekulacjach przestało 
być dowodem przezorności i ostrożności, 
bo w Końcu towarzystwa ancyjne rów­
nież wchodzą w okres zdrowia i mocne­
go na zdrowym pieniądzu opartego roz­
woju.

Przypisywać wszystkie te fenomena 
pożyczce am erykańskiej byłoby oczywi­
stym błędem. Niezupełnie także wyja 
śniałaby je  polityka iządu polskiego, jak  
kolwiek w dziedzinie gospodarczej jest 
ona niemal klasyczna. Fala „wielkiej 
konjunktury“ jest zjawiskiem, ouserwo- 
wanym w calcj Europie.

Europa dźwiga s it  po w ojnie. 'Wy­
ch od z i z chaosu gospodarczego, z do­
raźnych „lekarstw " in flacji na drogę ży­
cia normalnego. Wszodzie widzimy oo 
ryzykownych eksperymentach ratunko­
wych odbudowę od fundamentów, jako 
tezę, bez pełnego uznania k tóre j niema 
naprawy. N ajdobitniej widzimy to na 
przykładzie F ra n c ji, k tóra po erzs 
bankructw a dźwlg.i się powoli, ale sku­
tecznie na starą swą pozycję —  bankie­
ra narodów.

Obficie napływ ający dolar am erykań­
ski nie pozostaje oczywiście bez znacze­
nia. Co więcej —  dolar ten nie jest dat­
kiem humanitarnym, ic-cz „bussinesem", 
który zamorskim bankierom  musi przy­
nieść dobry procent i po latach powró- 
« ić do kas Nowego Jorku. Nie m niej z ca 
łym naciskiem  trzeba odrzucić podejrze­
nie, jakoby „wielka kon ju nktu ra" była 
fyiko sztucznem i chwilowcm podniecf' 
iiicm nieuleczalnie chorego —  po injek- 
c ji Że tak nie jest. że poza pomocą ka­
pitału obcego i Europa wlasnemi rękami 
podnosi się z upadku, na fc dowodu do­
starcza Polska. ^Przecież z zaciągniętej 
przed kilku dniami piożyczki nie dosta­
liśmy ani grosza, a jednak nawet wów- 
czas, gdy rokow ania pożyczkowe bliskie 
były rozbicia, musieliśmy przyznać: k ra j 
idzie ku lepszemu.

K onjunktura jest. Rozwija się ona 
z tą żywiołową siłą, z ja k ą  do życia po­
wraca wydarty śmierci rekonwalescent. 
A jeśli zadaniem chwili jest nie zm arno­
wać nadarzającej się sposobności, ! to 
rząd obecny daje gwarancję, że nie uro­
ni niczego.

GRUPA POSEA M ATAK1EWICZA 
A UH. D,

W arszaw a, 17. października. (Tel. G. 
I’.) „Prz. W iecz. ‘ donosi z Tarnow a, że 
odbyt się tam wice stronnictwa katoli- 
cko-ludowego (grupy ks. Matakiewicza), 
na którym  przyjęto rezolucję wyrażają 
cą uznanie dla Prezydenta Rzpitej i 
Marsz. Piłsudskiego szczególnie za sta 
nowlsko zajęte wobec Litwy. „Przegląd 
W iecz." przypuszcza, że wobec tego nie 
dojdzie do fuzji tego stronnictwa z Oh. I).

Już nadesrły

dla Pań 
na >esień i zimą.

d o  F irm y

Mw, ulica m m  1. 10.
do Filjj ui Tarnopolu, Droiio&pczu 

l Silili,ti również.

F U T R A  “  s -  R Ą K
poleca Lwów , L e o n ó w  7. I p.

M  f f im  m i i i  ilu l u n
MA RZEKOAIO NASTĄPIĆ Z KOŃCEM LISTOPADA.

W arszaw a, 17 października. (Tek i 
G. P .) „ABC" donosi, że rokowania 1 
pomiędzy rządem polskim i czynni­
kami w atykańskiem i w  sprawie w i 
zyly Marsz. Piłsudskiego w  W a ty ­
kanie trw ają  nadal. P. Marsz. P ił­
sudski w czasie swegu ewentuałne-

RZĄD NIGtelEOKI DEZAWUUJE 
HR WESTARPA 

Berlin, 17 października. (Tel G. 
t’.). W związku z przypomni ui;.un 
przez jeden i  dzienników lewioow h 
mciwy królewtPckieij hr. Weslarpr w 
której oświadczył oin. że dopóki potoka 
prześladuje mniajnzość niemiecką, nie 
może być mowy o traktacie hamho- 
wym, ogłasza dziś Biuro Wolfa noat- 
kę półofiojalną oświadczającą, że rząd  
Rzeszy stoi, jak dawni*}, tak i teraz na 
stanowisku, że o sprawie zawa;ciu 
traktatu handlowego z Polską .n tg ą  
decydować tylko momenty gospodar­
cze. Rokowania mają być podjęto w  
najbliższym tzrsie.

Ważne uchwały Rady 
Ministrów.

Warszawa, 17. października- ('tel. G. 
P .j W poniedziałek 17 bm. odbyto się 
pod przewodnictwem wbopr. Bartla po­
siedzenie Rady ministrów, na którem 
przyjęto projekt rozporządzenia w spra­
wie zmiany od dnia 1* listopada czasu 
urzędowania. Czas ten określony będzie 
nr. godziny od 8.110 do tóifiO.

Następnie Ratla ministrów zatwierdzi­
ła projekt rozporz^pi cz. Rzpitej o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowyefa. W 
końcu Rada min. postanowiła zrównać 
pobory fuukcjojiarjiiszy straży celnej 
z poborami podoficerów K. O. P . Przez- 
to funkcjonariusze straży celnej otrzy 
mają zwyżkę poborów około 25 proc.

 O-----

go pobytu w Rzymie będzie gościem  
Papieża Piusa X I. i nie jest wyklu­
czone, że Prcm jer polski zamieszka 
w W atykanie. W yjazd Marsz. Pił­
sudskiego nastąpić m a z końcem li­
stopada rb.

BANDA ..K O M T a D Ż I" WTARGNĘŃA 
PONOWNIE DO GRECJI.

Bełgmd, >7 października. (Te> G. 
P.). Sulna u-inda macedońskich k ;mi- 
tadżi wtargnęła pod Ftorino do G, rcji. 
Doszło do potyczki międz^ straż-mi 
greckiemu a Macedończykami. Po obu 
stronach byli sabici i ranni. Grec.tn 
udało się wyrzucić batnidę maced)ń.?ką 
do Bułga.nji. W związku z tem rząd 
grecki wydakł bułgarskich członków 
koalicji emigracyjnej, składającej cię z 
8 członków komitetu macedońskiego

POMNIK KOŚCIUSZKI STANĄŁ 
W BOSTONIE.

Boston, J7 . października. (Tel. G. P.) 
W uroczystości odsłonięcia pomnika Ta­
deusza Kościuszki wzięło udział około 
50.0C0 Polaków. Aktu poświęcenia doko­
na) ks. kardynał 0 ‘ Connel,

 o------
STRASZNA ZEMSTA ZREDUKOWANE­

GO URZĘDNIKA.
Toruń, 17. października (Tel. G P.) 

Dziś okoio gndz. 14, zredukowany urzęd­
nik skarbowy Więckowski, wystr;\teni 
z lewolweru zasW elił urzędującego na­
czelnika Kasy skarbowej Pawlikowskie­
go, oraz ciężko ranił urzędnika Obręb- 
skiego, poczem sam pozbawił się żyeia. 
Powodem zabójstwa miała być zemsta 
za zredukowanie. W związku 7 tem  za­
bójstwem okazało się, żc W ięckowski 
w czoraj o godz. 21 przybył do m ieszka­
nia radcy skarbowego Sohnana w Gru­
dziądzu i po wywołaniu go z mieszkania, 
pod pozorem doręczenia mu listu, strze­
lił do niego z rewolweru, raniąc go lekko 
w eiowę.
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Niniejszym kom unikujem y, że

TELEPHON und SCHRAUBENFABRIK „DASCHRAUFA“ Sp. Akc. w GDAŃSKU
zo stała  przeniesiona do W A R S Z A W Y  i obecnie pod firm ą

Fabryka śrub i wyrobów toczonych
łaź. ST. WOLANOWSKI i D. GRAFF suw.ft

rozpoczęła sw oją działalność i w ykonyw a

a) śruby, nakrętki, podkładki etc. od 1 m m  do 4 0  m/m toczone, norm alne i fasonow ane z żelaza, stali, miedzi i m osiądzu,
b) części to  zone do rad ja, telefonów  i elektryczności z żelaza, stali, miedzi, m osiądzu i galalitu , z
c) części toczone do a n u n ic j1, aeroplanów  i sam ochodow e oraz w szelkie w yrob y toczone p recyzyjne w edług podanych wzorów

F A B R Y K A  Ś R U B  i W Y R O B Ó W  T O C Z O N Y C H  
Inż. St. W olanow ski i D. G raff - Ceglana 4. - Te). 124-26.

• .. :/;• - .. ?

mm i  stpoiiiiciie n i
Ziemiania poznańscy przeciw polityce prof. Strońskiego.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE. —  POLEMIKA „WARSZAWIANKI". —  BLOK KONSERWATYWNY MA SIĘ
PRZECIWSTAWIĆ ZLN. I OBOZOWI WIELKIEJ POLSKI.

Poznań, 17. października. (Tel. G. 
P.). Kliulb Zachowawczy Pracy Pań­
stwowej w Poznaniu, do którego natę­
żą niemal wszyscy członkowie Cli. N. 
lMjonańak.ieg'0 wysłał do Zarządu Stron­
nictwa Cłurzcściijańoko-Narodowcgo w 
Wainnzarwie następujące pismo:

Klub Zachowawczy Pracy Pań­
stwowej w Poznaniu .stojąc na stano­
wisku konsolidacji stronnictw zacho­
wawczych, stwierdza z ubolewaniem, 
że obecna polityka niektórych człon­
ków Klubu Parlamentarnego Ch. N., 
oraz pisma „Warszawianka11 niesły­
chanie tę koruelidncję utrudnia.

„Warszawianka" wpa(ja w umysły 
swych czytelników przeświadczenie, że 
stronnictwa zachowawcze dążą opor- 
bmiatycznie do btekowana się z ele­
mentami radyyalnemi, nie dbają' o 
program zachewawtizy i czystość c,.vej 
linj.i politycznej. Zjazd w Dzikowie w 
oświetleniu „Warszawianki1’ został 
przedstawiany jako samozwańcza im­
preza, nie mająca .znaczenia dlla kon­
solidacji grup zachowawczych, nace­
chowana natomiast serwilizmem wo­
bec sfer rządzących, przez co rucho­
wi konserwatywnemu zorała wyrzą­
dzona niepowetowana szkoda.

„Warszawianka stoi na stanowisku 
bezwzględnie wrogiem w stosunku do 
Rządu, nawołuje natomiast do szuka­
nia naprawy państwa, przez ugrupo- 
wnia t. zw. umiarkowane i narodowe, 
co wszyscy rozumieją jako apel do łą­
czenia się z® Zw. Lud. Nar.( względnie 
z chozera Wielkiej Polski przeciw Rzą­
dowi. Tendencja ta sprzeczna jest ze 
stanowiskiem ogółu zachowawców.

Klub Zachowawczy Pracy Pni- 
stwowiej, na walmem zebraniu, odt y- 
tem w Poizinaniu dnia 27. wrtześma. rb. 
poleci! promu Zarządowi oświadczyć 
Zarządowi Stronnictwa Ch. Nar . ■>e
Klub będz:e zmnrzony podjąć na tere­
nie Ziem Zachodnich samodzielną ak­
cja polityczną, jeżeli w najbliższym 
czasie stronurclwo Ch. N. nie stwier­
dzi jasno, że nie solidaryzuje się z do­
tychczasowym kierunkiem „Warsza­
wianki" i nie zawrze bloku wyborcze­
go z pozostalemi grupami zachowaw- 
czemi w myśl deklaracji podpisanych

w Poznaniu i Dzikowie przez reprezen­
tantów miarodajnych władz stronni­
ctwa Ch. N. Stain dizilsiajszy parali :vje 
oreanizowann: się zachowawców ,io 
wyborów — dalsze przewlekanie za­

warcia bloku wyborczego Klub uważa 
za niedopuszczalne. Za Zarząd KI mu 
Zachów. Pracy Państwowej w Pozna­
niu: prezes Zygmunt Czarniecki, re- 
kretarz gen. Śi Chłapowski.

Nowe pogłoski o rozwiązaniu
Sejmu i Senatu.

NASTĄPIĆ POBOBKO MA ONO 25. BM., ZAŚ WYBORY 0D 3Y ŁY BY  SIĘ
W STYCZNIU 1928. \

(Telefonem od naszego korespondenta).
Y/aiszawa, 17. października, (ps) W 

związku z nadchodzącym terminem pod­
jęcia przerwanych prac ‘sejmowych, poja­
wiły się pogłoski, jakoby około 25. paź­
dziernika należało się spodziewać roz­
wiązania obu izb, a wybory nowe mia­
łyby się odbyć w styczniu. Ile prawdy 
jest w tych p-ogloskach trudno przewi­

dzieć, nie. jest jednak wykluczona, że 
dzień dzisiejszy, w którym zebrała się 
Rada ministrów przyniesie newne w yja­
śnienia. Na wszelki wypadek ze względu 
na postanowienia Konstytucji do 31. paź­
dziernika muszą ze strony rządu nastąpić 
decyzje odnośnio do Sejmu i Senatu.

B!ok lewicy demokratycznej
W NA JBLIŻ SZ EJ KAM PANJI WYBORCZEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. października, (ps.) W o­

bec zbliżającej się niewątpliwie kampsnji 
wyborczej do Sejmu i Senatu, stronnictwa 
polityczne okazują w ostatnich czasach 
wiele żywotności. W ostulnien dniach od 
byl się w Warszawie i poza Warszawą 
szereg narad władz naczelnych stron­
nictw celem poczynienia pierwszych przy 
gotowań do akcji wyborczej.

W c.iągu dnia wczorajszego obradowa­
ły władze partyjne ZLN., Stronnictwa ka- 
tolicko-ludowego oraz Wyzwolenia, któ­
rego rezolucje zostały opublikowane w 
dniu dzisiejszym. Z rezolucji tych wyni­
ka, że stosunek krytyczny Wyzwolenia

do Rządn nie ulega zmianie, a pozafem 
Wyzwolenie uważa za szkodliwe popiera­
nie przez rząd .nowych ugrupowań poli­
tycznych, oraz tych ugrupowań, które nie 
dawno obradowały na zjazdach w Nie­
świeżu i Ubykowic.

Zarząd główny Wyzwolenia przyjmuje 
z zadowoleniem do wiadomości sprawo­
zdanie zarządu stronnictwa o krokach 
zdążających do powołania do życia błoku 
lewicy demokratycznej w najbliższej kam­
panii wyborczej. Wyzwolenie pójdzie do 
wyborów pod hasłem nieubłaganej walki 
przeciwko sprzymierzonej prawicy i P ia­
stowi.

Ml fi M M  R M
PR O T EST  EMIGRANTÓW LIT EW SK IC H

SMETONY.
Wiedeń, 17 paźdz. (Teł. G, P .)  

„Arbeitcr Zeilung" ogłasza telegram  
z Rygi o proteście baw iących tam  
em igrantów  litewskich przeciw te- 
rorowi rządu kowieńskiego. P ro­
test zwrócony jest do socjalistów ca  
łego św iata i jest wielkim aklem o- 
skarżenia Smetony i W aldeniarasa.

P R Z EC IW  TERO RO W I

1 W  szczególności emigranci litewscy

żądają, aby państwa bałtyckie zer­
w ały stosunki z obecnym rządem  
litewskim, uw ażając to za jedyny  
sposób ratow ania przyszłości Litw y.

Rzym, 17 października. (T e i. G. 
P.) Pomimo oficjalnego konum ika- 
łu, klóry rozesłało poselstwo litew ­
skie, zaprzeczające o terorzc rządu  
kowieńskiego, s losowanym prze­

ciw  polskiemu szkolnictwu na L i­
twie, prasa rzym ska zam ieściła c a ­
ły szereg arlykuów  potępiających  
politykę i metody rządu litewskie­
go. Jako pism a, które zam ieściły ob 
szerne artykuły o agresywnej poli­
tyce litewskiej w ym ienić należy 
„Messagero", „Jornalc di Ilalia" 
„Tribuna i „Im pero".

K LĘSKA KRAMARZA W  WYBORACH 
KOMUNALNYCH W  PRADZE.

Praga, 17. października. (Tel. G. P.) 
Charakterystycznem znamieniem obec­
nych wyborów do rady m iejskie j jest 
klęska stronnictw a Kram arza. W Pradze 
podczas ubiegłych wyborów stronnictwo 
io uzyskało 80.700 głosów i było stron­
nictwem rządząccin. Obecnie czescy nar. 
dem okraci zdobyli 70.500 głosów i stoją 
na 3. m iejscu co do ilości głosów. Na 
czoło wybiło się obecnie stronnictw o B e­
nesza zdobyw ając 97 iys. głosów, co w 
porównaniu z .81.700 z r. 1923 jest po­
ważnym sukcesem.

PROCES PRZECIW  GEN. ROZWA­
DOW SKIEM U.

W arszaw a, 17. października. (Tel. tei. 
P.) Po przeprowadzonem śledztwie roz­
prawa przeciw gen. Rozwadowskiemu 
ina się rozpocząć w końcu bież. m iesią­
ca. Prezes Najw. sądu wojsk, wyznaczył 
już komplet sadzących. Przewodniczą­
cym sądu ma być gen. brygady B roni­
sław Sikorski, znany z procesu gen. Ży­
mierskiego, gdzie przewodniczył — jako 
prezes —  kompletowi sądowemu.

 O-------
BEZROBOTNI W  ZAGŁĘBIU DĄBRÓW 

SKIEM .
W arszawa, i 7. października. (Tel. G. 

P.) Według zestawień min. pracy liczba 
bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrowskicni 
w ostatnim tygodniu zm niejszyła się o 
przeszło 2 tys. osób, obniżając się do
ogólnej liczby 11 700 pozbawionych
pracy.

 o-----
SENSACYJNY PROCES W KATOWI­

CACH.
Katowice, 17. października. (Tel. G. 

P.) W d. 18. bm. przed tutejszym Są­
dem Okręgowym rozpocznie się proces 
wytoczony przez rząd polski przeciw 
Tow. Akc. „Oberschlesiuche Stickstoff, 
werke" o uznanie za fikcyjną sprze­
daży fabryki Chorzowskiej temn to­
warzystwa, dokonane w rokn 1919 
po zawarciu Traktatu Wersalskiego. 
Sprawa ta budzi żywe zainteresowa­
nie w sferach prawniczych i opinji 
publicznej Śląska ze wzgiędu na oko­
liczności, iż chodzi tu o ;edno z naj­
poważniejszych przedsiębiorstw pań­
stwowych, oraz że wyrok w tym pro­
cesie będzie miał. niewątpliwie decy­
dujące znaczenie dla toczącej się 
przed Trybunałem Haskim sprawy 
między Polską i Niemcami

\
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Ze spraw miejskich .

zas. zarzadu rl Luiouia.
PISMO W O JE W O D Y  

Lwów  18 października. 
W ojew oda Borkowski w ystoso­

wał do Tym czasowego Zarządu m. 
Lwow a na ręce Kom isarza Strze­
leckiego pismo w sprawie ustalenia 
kom petencji Rady przybocznej i 
Kom isarza m iasta. Pismo to brzmi 
v streszczeniu:

Uzupełnając i zm ieniając czę­
ściowo zarządzenie z 31 sierpnia 
1927 L. SA. 11189, którem został u- 
slanowiony obecny Tym czasow y  
Zarząd m iasta Lw ow a, ustalam  po 
porozumieniu się z 'ym czasow ym  
W ydziałem  Sam orządow ym  we 
Lwowie kom petencje organów Z a­
rządu, tj. Kom isarza rządowego i 
Rady przybocznej, w lam ach  obo­
wiązującego statutu m. Lwow a, w 
sposób następujący:

Rada przyboczna: uchw ala bud­
żet roczny i środki pokrycia, uchw a  
la wydatki budżetem rocznym  nie­
przewidziane, ustanawm  zasady za­
rządzania m ajątkiem  i dobrem gmi ■ 
ny, uchw ala nabyw anie m ajątku  
lub takich praw , które wedug ustaw  
uważane są za nieruchomości, zby­
wanie m ajątku gminy, przyjm ow a­
nie zobowiązań w ieczystych, p rzyj­
m owanie obowiązków służebnic- 
Iwa, zastaw u i poręczenia, oraz za­
ciąganie długoterminowych poży­
czek, uchw ala opłaty za korzystanie 
z przedsiębiorstw7 i zakładów m iej­
skich, dostarczających ludności 
'świadczeń pierwszej potrzeby, bada 
i uznaje sprawozdania z w ykona­
nia budżetu i rachunki roczne.

Na żądanie Rady przybocznej 
Kom isarz rządowy obowiązany jest 
udzielić jej sprawozdania o stanie 
odnośnego działu gospodarki gnun- 
nej.

We wszyf fktoh nie wy mi “ni mych 
,tu wypadkach kompetencje Rady miej­
skie} pizechouzą ua Komisarza Rządo­
wego, o ile decyzja w tych sprawach 
nie jest stalfcutem m. Lwowa zastrzeżo­
na dla Magistratu.

Fosiedizenia Rady Przybocznej ma­
ją być jawna, jednak Rada Przybocz­
na może uchwalić tajność posiedzenia 
zwyczajną większością głosów.

( Członkom Rady Przybocznej $luży 
prawo inicjatywy we wszystkich spra­
wach wchodzących w zakres sam o rzą­
du gminnego m. Lwowa, tudzież pra­
wo wnoszenie interpelacji we wszyst­
kich sprawach zarządu gminnego.

. >otychcza»owy regulamin obrad 
m. Lwowa znajd"sie analogiczne zasto­
sowanie do obrad Rady Przybocznej 
ze zmian imi wyniki jąccmi z niniej­
szego zarządzenia

Komisarz Rządowy ma prawo za 
ciągnąć krótkoterminowe pożyczki na 
pokrycie wydatków, przewidzianych 
budżetem, awrotne W dkrosie roku bu 
dżetowego, luib po jago upływie najda­
lej w 6 miesięcy po terminie zaciąg­
nięcia, na zasadzie uchwały Magistra­
tu, obow-ązimy jest jednak przędło żyć 
swoją decyzję Radzie Przybe aznej do 
zatwierdzenia. Obowiązany jest za-

B A L S A M  NA
O D C IS K I

nsnwa radykalnie bez bólu nporczy« 
we nagniotki i 'grubiała raskórki 

Skład j wyrób:

Apteka^.Etfingera
Lwów, p ac GOŁUCHDWSKfCH

BORKOW SKIEGO DO KOMISARZA
sięgnąć uprzednio zezwolenia Rady 
Przybocznej w spaw ach zawierania, 
Jtozwiązywatnia i zmiany kontraktów 
na eiimy pomd 10 000 zł., obowiązn.iy 
jest zwołać zwyetzajne postoazeme Ra­
dy Przyboczinej przynajmniej raz na 
miesiąc. Na zadanie jednej piątej czę­
ści członków Rady Przybocznej winien

STRZELECK IEG O .
Komisarz R ządowy zwtołać posiedzenie 
R*d!y Przybocznej w ciągu trzech dni.

Niniejsze zarządzenie nie zmienia, 
ani nie narusza prawa nadziru za- 
srrzezooego kompetentnym władzom w 
IrmaKZególnyck ustawach i przepi­
sach. OJ, tej decyzji nie ma -dwołania

■ a

CO MOWi N t  MO.

List do przyjaciela.
Mój przyjacielu! czem uś mię opuścił 
I zam knął oczy na to, co mię ściga?
T y wiesz, że w słonce pędzi m a kw adryga  
I żem w am  czystych rąk  nie zaczeluścił.

Cóż, że los dziwny rzucił mię na drogę,
/ Która nie była nigdy przeznaczona,

Że chciałbym  dźwigać to, czego nie mogę!
Chociaż codziennie dusza m oja kona?

Cóż, że w jałow ej mitrędze bez końca 
Opuszczę czasem  stukilowy kamień 
I chcę sprzedawać słońce, handlarz słońca,
W o łając: Bracie! w człowieka się zam ień!?

Cóż, że niepomny na ciągły świst kija, 
ż y ję  dla wielu łudzi niedorzeczny?
Daję wam  za to, to co nie przem ija:
L śm iech poezji szczery i słoneczny.

A gdy nam  braknie już ziemskiego zwidu 
I fala nasza odbije od brzegu,
W iem  że w am  nigdy nie przyniesie wstydu ,
To, żem znajdował się w  w aszym  szeregu.

.? w s n m  «  p a w i a n a
RZUCIŁ SIĘ W KOMISARIACIE DM1TRO DURBAL, POWSTRZYMANY 
ZAŚ PRZEZ INNYCH POSTERUNKOWYCH, TŁUMACZYŁ SIĘ PRZED 

SĄDEM, 2E CHCIAŁ POPEŁNIĆ... SAMOBÓJSTWO.
Lwów, 18. października.

;  (X )  W drugi dzień Bożego Naro
dzpnia. ub. roku znany awantur­
nik z Gródeckiego, AtUcni Kiczma 
wszczął jakąś olbrzymią awanturę 
przed głównym dworcem kolejowym 
i w następstwie tego został przez po­
sterunkowego przytrzymany i spro­
wadzony do komisarjatn policyjnego 
na dworen kolejowym. Ale Kiczma 
był w towarzystwie 22-letniego Dmy- 
tra Durbala, wielokrotnie karanego za 
kradzieże, włóczęgostwa i gwałty pu­
bliczne i będącego pod policyjnym 
nadzorem.

W1 chwilę po sprowadzeniu do ko- 
misarjalu Kiozmy, wpadł tam Durbal 
w towarzystwie Karoliny Sobole ły­
skiej i począł się wstawiaę. za Kicz 
mą, a gdy kazano mu odejść i poste­
runkowy go wyprowadzał do drzwi, 
Durbal

dobył noża knehennego

i zamachną! się z nim ku posterunko­
wemu, mierząc w samo serce. Na
szczęście inni posterunkowi cios po­
wstrzymali.

Za ten usiłowany zamach odpo­
wiadał wczoraj Durbal przed radcą 
drem Szulisławskim. Tłumaczył się 
dość humorystycznie, a mianowici", 
że po aresztowaniu wiernego druha 
Kiczmy, które to aresztowanie po­
przedziło aresztowanie innego kompa­
niona jego niejakiego Prystajki, zdjął 
go taki żal i zniechęcenie do życia, 
iż postanowił umrzeć i

w zamiarze samobójczym 
dobył owego noża, który jeinak tak 
by! tępy, iż nawet nim skaleczyć nie 
mógł siebie, a tembardziej posterun­
kowego, zwłaszcza, że przeciw poste­
runkowemu ric  złego nie zamierzał.

Sędzia nie dał jednak wiary tej 
wymownej obronie i skazał Durbala 
na 6 miesięcy ścisłego aresztu.

Zaostrzenie sytuacji strajkcwej
v Banku Dyskontowym Warszawskim,

Lwów, 18. paździe .-mka 
W gazetach warszawskich Poja­

wiały się w ostatnich dniach notatki, 
jakoby Dyrekcja Banku Dyskontowego 
Warszawskiego skłonną była do roz­
poczęcia bezpośrednich pertraktacji z 
urzędnikami celem likwidacji trwające­
go już cztery tygodnie strajku. Urzęd­
nicy pragnąc jeszcze raz w jkazać swo­

ją. dobrą wolę w kierunku 'zakończenia 
zatargu,, poczynili krok zmierzający do 
osiągnięcia bezpośredniego kontaktu z 
Dyrekcją Banku.

W tym celu udali jsię w sobotę, dn 
15 bm. dwaj przedstawiciele urzędni­
ków, a mianowicie jeden deiegat z 

cresawy i j0'7̂ .  7ti Lwowa io Dyrek­
cji Barku w Warszawie.

O godizanie 11-teę, deHe6aci zostali 
przyjęci w zastępstwie nieobecnego 
prezesa Dyrekcji przez p. dyrektora 
Makuieohiego, któremu odczytali na­
stępujące oświadczenie:

„Urzędnicy Banku wstrzymali gig 
od pracy na skutek przeświadczenia, 
że Dyrekcja odkłada aa Lufmirum bar­
dzo aktualną sprawę poprawy bytu. 
Strajk trwa 4-ty tydzień i godzi w ży­
wotne interesy instytucji, do której n- 
izędnicy są przywiązani' i wobec tego 
nie chi*? dopuścić do nń&uadnia swego 
warsztatu pracy.

Ponieważ doszły nas wiadomości, 
że Dyrekcja pragnie zakończyć zatarg, 
nrzęanicy zw±acają rię z zapytaniem, 
ozy Dyrekcja jest skłonną do rozpoczę­
cia bezpośrednich pertraktacji z urzęd­
nikami.

Po wysłuchaniu toyo oświadczenia, 
oznaCm ił p. dyrektor Mikulecki delega­
cji?,' że odpowiedź Dyrekcji Bamlku za­
komunikowaną zostanie o godz. 1 -szej 
popołudniu.

W oznaczonej godzinie przyjął de­
legację p. prezes Heilperim, któremu 
odczytano powyższe oświadczenie.

P. prezes Heiiperin zakomunikował 
delegacji, że Dyrakcia Banku ze- straj­
kującymi pracownikami pertraktować 
nie będze, gdyż związana jest uchwa­
łą zairządiu Banku, tj. pełnej Dyrekcji. 
Na zapytanie delegacji, czy stanowisko 
Dyrekcji się nie zmieniło, odpowiedział 
p. prozas Heidiperin: „Dotychczas nie“.

Wobec togo, że urzędnicy raz jesz­
cze ęt.wierdz:iili gotowość ugodowej li­
kwidacji strajku, wina i odpowiedzial­
ność za przedłużanie .sbruijfcu spada wy 
łącznie na Dyrekcję Banku.

*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. października, (ps.). 
Zatarg między urzędnikami warszaw­
skiego Banku Dyskontowego a dyrek­
cją tego Bantu doznał ponownego za­
ostrzenia. Na dzień 19. bm. zapowie­
dziany jest — jak już donieśliśmy —  
manifestacyjny strajk wszystkich u- 
nz.ędni.kow bankowych w Warszawie. 
Sensację stanowi przydam fakt, że do 
strajku tego przyłączą się również 
urzędnicy państwo wy eh instytucji 
bankowych.

— o-------

Lwów uczci pierwszy 
rocznicę śmierci

śp. kuratora Scbińskiegn.
Lwów, 18. października.

W  dniach 19. i 22. października br. 
odbędą się uroczystości ku uczczeniu 
1-szej rocznicy .śmierci śp. kuratora So- 
bińskiego.

Dnia 19. bm. we wszystkich szkoiach 
odbędzie się żałobne nabożeństwo i oko­
licznościowe przemówienia do młodzie­
ży. Od 9 rano na cmentarzu, przy w yję­
tej z grobu trumnie, trzymać będzie 
straż młodzież polska. Od 12 w południe 
rozpoczną się uroczystości ekshumacji.

Dnia 22. października o godz. 12 w 
Bazylice archikatcdralnej odbędzie się 
uroczyste żałobne nabożeństwo. W  nabo­
żeństwie tern wezmą udział przedstawi­
ciele władz, stowarzyszenia i delegacje 
młodzieży ze sztandarami. W czasie 
Mszy św. śp,ewać bodzie chór II. Semi- 
narjum  nauczycielskiego żeńskiego.

Komi lot wzywa gorąco całe społeczeń 
stwo do udziału w zbiórce funduszu la 
pomnik niezapomnianej pamięci Kurato­
ra Soh.ńskicgo.

Z zebranych dotychczas 11.000 zł. ry­
czałtowo Komitet, w myśl pierw otnej u- 
chwały wyasygnuje cześć funduszu na 
budowę polskiej szkoły w Kuhajowie 
i na kolonię wypoczynkową Jego imie­
nia dla młodzieży szkolnej 

 o------
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Niemiec „baron" i bolszewicki szpieg
w roli międzynarodowych ptaków niebieskich grasowali we Lwowie.

Skandaliczne afery erotyczne i szantaże m a try m o n ia ln e  
znaczyły drogę ich zbrodniczej karjery.

Lwów 18 października.
Władze bezpieczeństwa w Polsce 

wpadły świeżo na trop doskonałe zor­
ganizowanej międzynarodowej szajki 
hnchstaplerów, której dwaj główni 
przywódcy przybyli z dość daleka, bo 
aż ? Niemiec i z Rosji sowieckiej.

Oto z wiosną bieżącego roku prze­
kroczył granicę zachodnią gość nic 
tyle znakomity, ile świetnie', prezen­
tujący się, za to o niesłychanie

burzliwej przeszłości, 
która stawia go w rzędzie „najwybit­
niejszych", międzynarodowych aferzy- 
stów. Ty.ni przybyszem był niemiecki 
baron von Funkenstein, „młodzieniec" 
liczący łat okol-o 35-ciiu, o niezwykłej 
inteligencji i najwytworniejszych ma­
nierach św iatow a, władający kilkuna­
stu językami, a w tern wprost dosko­
nale polskim, i odrasu zaczął rozsnu­
wać nici swych afer i „kombinacyj".

Żywot niebieskiego ptaka.
Br. Funkenstein posiadał w Niem­

czech przed 10 laty dość znaczny ma­
jątek, który jednak w całości 

roztrwonił, 
będąc nałogowym hazardzistą. Brono­
wał następnie szczęścia w kasynach 
gry w Monte Carlo, a z kolei — gdy 
i tam szczęście mu nie sprzyjało —  
aż na drugiej półkuli świata, bo w Rio 
<$■ Janeiro, gdzie mieści się słynny 
dom gry w ruletkę. Spłukawuzy się 
doszczętnie, powrócił do Niemiec i 
zaczął żywot hochstaplera, zarabiając 
giosz lekko, a jeszcze lżej puszczając 
go w gronie wesołych kompanij podo­
bnych sobie elementów, W między­
czasie specjalnością barona stało się 
prócz rozmaitych metod naciągania 
między inn-emi dokonywanie pewnych 
sprytnych „tricków" matrymonial­
nych, polegających na lem, że Fun- 
kenslern —  dzięki swej nadzwyczaj­
na j urodzie męskiej i sprytowi —  
wkradał się w zaufanie najwyżej po­
stawionych osobistości i rodzin ary­
stokratycznych, a przcdcwszjstkiem 
— córek tychże m-dzin, następnie 

doprowadzał do śłnbn 
z odnośną panną, a wreszcie — za­
brawszy posag —  ulatniał się lak, że

ślad wszelki po nim ginął. Nic prze- 
szkadizało mu to oczywiście w ukazy­
waniu się następnie w innych środo­
wiskach wielkomiejskich, naturalnie 
pod przybranem nazwiskiem i z wy­
śmienicie podrobi rwa emi dokumentami 
Tym i innym sposobem zdobyte w po­
mysłowy sposób zasoby —  rosły, a 
Fnnkcnsteiii przez dłuższy czas umiał 
skrzętnie uchylać się od dosięgnięcia 
go przez karzącą rękę sprawiedliwości. 
Aio w końcu i tam już grunt stał się 

nazbyt gorący 
i pomysłowy raanfa-żysta ujrzał się 
pewnego pięknego poranku zmuszony 
do gruntownej zmiany miejsca pobytu 
i postanowił uszczęśliwić swą osobą 
Bełsko. Na wspaniale sfabrykowany 
paszport., pod przykra nem nazwiskiem 
Jokann Klagenfurt, zagościł do Gdań­
ska, u stąd c'o Polski. Naturalnie za 
pierwszy teren dla twych pomysło­
wych „kombińacyj"

wybrał W~rszawę, 
a władając niebawem już świetnie poi 
skim językiem, poczynił tu i w innych 
miastach szereg znajomości, rekrutu­
jących się naturalnie głównie z. po­
dobnych sobie elementów.

III ircjumuiirnieiszyc!! sslonacii BiarszawsM
Jednak znajomości powyższe nie 

i miałyby ćelu, gdyby nie równoczesne 
znajomości o wiele Łntratniejsze. Mia­
nowicie Funkenstein false Klagenfurt 
zmBazł dostęp do salonów najwybit­
niejszych rodzin i prowadzić tam po­
czął proceder podobny, jak w Niem­
czech. Weipaniaia prezencja, znaczna 
inteligencja, znajomość języków, wro­
dzona elegancja i wytwór,ność — o- 
twierały mu wrota instytucyj i pała-

Na połów do Lwowa.
W tym czasie również nawiązał 

stosunek z pewną znaną artystką war­
szawską. Wreszcie i w Warszawie 
było już dla jednostki o tak niewy­
czerpanym zasobie energji zaignrąco, 
więc trzeba było szukać szczęścia bar­
dziej na południu. Funkenstein porzu­
cił więc zaciszny żywot

n boku hrabiny, 
a na ostatku zabrawszy jej pod to- 
kimś pozorem znaczniejszą sumę, prze 
niósł się do Lwowa. Przedtem jednak 
jeszcze zawarł w Warszawie znuu- 
rność najbardziej „zaszczytną". Tym 
nowym sprzymierzeńcem Stał się rze­
komy Henryk Kozłowski false Domań­
ski, człowiek młody, właściwie o nie-

wigdoniem nazwisku, szpieg bolsze­
wicki. Znajdował on się chwilowo w 
przykrem położeniu. Oto przytrzyma­
ny prze,z władze polskie, oddany zo­
stał pod sąd i tam skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, zdrdal je­
dnak uniknąć endem wykonania wy­
roku, gdyż...

zbiegł z więzienia.
Z tego przykrego położenia wyba­

wił go baron Funkenstein, gdyż zabrał 
gę wraz z sobą —  jako pomocnika —  
do Lwowa i tu rozbili generalną kwa­
terę przy ni. Działyńskich 12. „Szczę­
ście" chciało, że nowy towarzysz 
swem eylericur nie przyniósł wstydu 
opiekunowi, a —  jako alegancki i

przystojny młodzieniec —  okazał się 
cennym nabytkiem. Obaj „wystaraw­
szy się" o nowe dokumenty7 na yd.ns-

ców, gdzie był osobistością popularną | 
i rozchwytywaną —  zwłaszcza 

przez płeć piękniejszą.
I lak zdobył len światowy aferzy­

sta względy pewnej hrabiny, z którą 
nawet wspólnie mieszkał przez rok 
z górą, wykorzystując ją Linansowo. 
Równocześnie pod różnemi nazwiska­
mi zawierał, lub niemal zawierał uni­
żę ustiwa i znikał, nie zostawiając po 
sobie śladów.

Z A G A D K A
ROZWIĄZANA!

Każdy może osiągnąć , ZŁOTE RUNO* 
i bogactwo, ktc zakupi szczęśliwy

LOS I. klasy
16 Państwowe) Loterii Klasowe]

w kantorze
,RUN O ‘ Raw icz i Ska

Lw ów , A k a d e m ic k a  3.
Głów na wygrana
650.090 złotych

Ponadto wygrane po zł.:

400.000, 200 990, 100.000, 75.000.
60.000, 59.000 OuJOO, 30.000,
25.000, 15.000, 10.000, 5 . 0 0 0  I1.d. 
Wygrane powiększono z 16 milj.

na 2 0  m ilionów .
Co drugi (os musi wygrać.
C en y  losów : Ćwierć losu zł. 10-— , 
Fół losu zł. 20 '—, C3ły los zł. 40 '— .

Ciągnienie już 10. i 11. n, m.
Na zamówienie wysyłamy losy wraz 
i. blankietem  P. K. O. wolnym od 
porta, celem w płacenia nałeżytości. 

Polecam y zamawiać natychm iast.

W tem m iejscu wyciąć i przesłać 
nam w liście.

KARtT  ZAMÓWIEŃ Po.
.RUNO* Raw icz i Ska

L w ów , A k a d e m ick a  3.
Niniejszem zamawiam:

. losów całych po zł. 40 '—, 
. . . .  losów połówek po zł. 20 '—, 
. . . .  losów ćw iartek po zł. 10‘—.
N aleiytość z ł o t y c h ..................uisz

czę po otrzymaniu losów blankie­
tem P. K. O przez firmę razem z lo­
sami przesłanymi.
Imię i nazwisko ...................................
Dokładny adres ................................

ko we nazwisko, zaczęli odgrywać rolę 
braci: Jana i Henryka, a występowali, 
jako rezerwowi oficerowie acmji pol­
skiej. Przytem Kozłowski wykazał ró­
wnież niepospolity, a nawet o w.tle 
większy od Jana „talent" w dsiedzenie 
ma lymonialnej, gdyż miał juz na tu­
rni er: iu

kilka małżeństw,

parę osieroconych żon i „skonfiskowa­
nych" posagów. We Lwowie jednak --- 
i.i-io licznych znajomości wś'ćci ko­

tlet tutejszych — nie tak rychło zna 
lazła się złota rybka, a jeś.i acw-.1 
znutoela się, lo okazjo się, ż ; z wy­
łudzeniem posagu od Lwowuink1 p r- 
.-za sprawa/Tym czasem  więc lrz-ba 
»vh zarabiać w inny sposób i rirki- 
\va zet-7 że obaj „bracia" juzcz 
dłuższy czas pracowali nawet ni żni­
wie, a pracy nie brak im był), bo m- 
Łivi-j ;je, do których zgłaszali się, nie 
ir.<y,y nie mieć zaufania -lj .u.izi, 
c lak rozległej inteligencji i w apatii a 
h ; ;:ezencji, a w dodatku do oiie.-r'w 
, e/f- wy pirzyczeni Funkenstein odmy­
wał rolę kapitaua wojsk polskich. 
Gin. inie im więc dawano prarę ni.- 
wpłynęło to jednak na nmor dnienia 
rauażonych demoralizacją powoj mną 
dusz.

Wspólna kocha ka 
i dwie żony...

ULrzyiinuuąc w pokoiku swym Drzy 
ul. Działyriskic.h

istny harem, 
w lem wspólną kochankę: łS-lernią
sensinarzystkę aż ze Stanisławowa 
(córkę kolejarza, tamlejsizcgo), równo­
cześnie po trzy dni i noce i więcej 
7. rzędu umieli spędzać na hucznych 
zabawach i hulankach w lokalach noc­
nych. Wreszcie nawinął się pewien 

pośrednik małżeństw, 
klory —  widząc eleganckich, wytwor­
nych młodzieńców ze sialacheckifim. 
poiskicm nazwiskiem, nie tylko sam 

,  im pożyczył znaczniejszą sumę, ale 
zaproponował im nawet dobrą parlję 
małżeńską. Uradowali się tą propozy­
cją „bracia" i wspólnie z pośredni­
kiem wyjecliaili na prowincję, do Róhr- 
ki, czy innych Brzeżan, celem złoże­
nia wizyty rodzicom bogatych panie­
nek. Obie kandydatki do stanu mał­
żeńskiego rozmiłowały się na dobre 
w urodziwych konkurentach do swych 
rączek i po kilkn jeszcze wizytach za­
datek na posap był w kieszeniach 
narzeczunyeh, a ślub niebawem od­
był .sin z wielką pompą w rodzi linem 
miasteczku panienek. Poczciwi rodzi­
ce niewiast zaprosili masę gości we­
selnych, a po ceremoiirji i uczcie za­
mówi/li fotografa i len zrobił 

pamiątkowe zdjęcie.

Wątpliwości.
Ale już w dzień poślubię zakradł się 

cień wątpliwości w serca młodych 
mężatek, bo kiedy fotograf doręczył 
zdjęcia, obaj małżonkowie byli na nich 
niewidoczni, gdyż w czasie zdjęcia 
jeden z nich rozmyślnie zakrył sobie 
twarz bukietem, drugi ręką. Widocznie 
nic chcieli izastawić po -solne żadnych 
śladów w razie ewentualnych poszu­
kiwań i ucieczki. 1 rzeczywiście póź­
niej ani jedne! t oh fotografii nikt ni­
gdzie nie odnalazł. W dodatku „bra­
cia" natychmiast wykupili od fotogra­
fa kliszę i na miejscu stłukli ją. Te­

raz naiłcżało wystarać się o
mieszkanie i meble we Lwowie,

gdzie obie pary miały zamieszkać ze 
względu na „posadę" mężów w jakiejś 
..wielkiej instytucji". 'Mężowie wzięli 
pieniądze na ..odstępne" i meble, wy­
jechali do Lwowa, przehulali je. a 
następne wrócili do żon z zapewnie­
niem, że wszystko załatwione. I kiedy 
już miały obie pary udać się r.a -lały 
pobyt do Lwowa, „bracia" nagie —  
wziąwszy jeszcze od swych żon dodat­
kowo po parę tysięcy dalszej zaliczki 
na posag,



Str. 6 ,,GAZETA PORANNA" z un:a 19. października 1927 i r . 93

zniici bez śladu 
po tygodnia małżeńskiego pożycia, 0 -
S'zu-kane niewiasty —  ufając swym 
mężom —  czeKały cierpliwie tydzień 
i 2 tygodnie, wreszcie zaniepokojone 
udały się na poszukiwania do Lwowa.

Tu jednak przy ud Dizialyńskicn 12 
oświadczono im, żc obaj ,tbracia ‘ już 
dość dawno „wyprowadzili s'ę“, t, j. 
zabrali walizki i „bryknęli" w zwy­
czajny sposób

ii > .'Trychniete na d*udka żony nie 
tak łatwo mouły dać wiarę swemu nie- 
szczęściu . Udały się więc dn składu 
mebli, w którym mężowie rzekomo 
miu’i zadatkować’ towar. Ale tam o- 
znakmano, że podobnych gentlema­
nów

wcale w sklepie nie było.
Również okazało się, żc żadnego mie­
szkania troskliwi małżonkowie za o- 
trzymane pieniądze nie wynajęli. Mo­
żna wyobrazić, sotbie straeizną, sytua­
cję i jeszcze większą rozpac- wykiwa­
nych tak haniebnie niewiast. Los .ch 
stał się istotnie pożałowania godnym.

Tymczasem zaczęty wychodzić na 
jaw coraz to nowe sprawki Ftinken- 
s-te'na i Kozłowskiego. Ofiarą ;i*h, pa­
dło, oprócz poszkodowanych na kilka 
lvsięcy zl. żon. Kilka mstymoyj i oinr, 
gdzie, dzięki ich wspanialej prezencji 
i <ickumentom powierzano im pracę, 
aaiej sjzi reg osób. poszkodowanych na 
.różne sumy, w Łem wspomniany po­
średnik małż., dalej krawiec z ul. Żół­
kiewskiej, który wykona! dla obu 

Pra,ci‘‘ trzy wspaniałe garnitury, i 
szereg innych. .Równocześnie wyszła 
na jaw

skandd'iczna afera 
inna, mianowicie Johann i Henryk 
wymusili na znanym lwowskim ary­
stokracie, hr. X. stunę przeszło lO.CuJ 
zł. za przemilczam te skandalu na tle 
erutycznem z pewną artystką kabare­
tową, jak się później okazało, kochan­
ką oszustów, z czego wynika, że i skan 
dal i wymuszenie oyło z gory przez 
lę Dujkę misternie nplauowrne.

Od chwili ucieczki swej ze Lwowa, 
przyśpieszonej nadejściem listów goń­
czych za Henrykiem Kozłowskim 
(skazanym na śme.rć) z Warszawy, 
ślad wszcIki po obu pomysłowych 
„gentlemanach" zaginął. Nadszedł je- 
dyr.ę list od br. Funkensteina, w któ­
rym donosi on, że

wyjeżdża do... Kanady, > 
cc prawdopodobnie obliczone było na 
zmylenie pościgu.

FfcJLETON GAZ. POR. z 19. X. 1927. 

JAAP KOOL-

Pokój umeblowany.
Siedziałem w kawiarni z Bolkiem i  Je ­

rzym i czekałem na Alberta. Przyszedł 
wreszcie, zdenerwowany i podniecony.

—  Co ci się stało? —  sipytal Bolek.
— Znów nie mam mieszkania!
— JaJcto? bąjdze, że masz najpięk 

mejszc, jakie można dostać w Paryżu.
— Miałem, mój drogi! Miałem! Sam 

wam przecież opowiadałem o tym pokoju. 
Duży, słoneczny, wykwintnie umeblowa­
ny, łóżko w alkowie z- taoetowemi drzwi­
czkami do łazienki, bajecznie szeroka ka­
napa...

— Hm! — chrząknął Jerzy znacząco-
— I do tego wszystkiego tęga, dobro­

duszna gospodyni, uosobienie serdeczno­
ści, i... córeczka jej, dziewczę piękne, fer- 
tyczne, aż się zachłysnąłem z zachwytu, 
kiedy wbiegła do 'pokoju podczas mej roz­
mowy z właścicielką mieszkania. Oczywi

>.ście, czem prędzej dobiłem umowy. Ach, 
jak ona dźwięcznie mówiła' "Wiecie, że 
umiem po francusku nie więcej, niż wy 
wszyscy —  a mimo to, gdy ona szczebio­
tała, rozumiałem wszystko.

Gospodyni zażądała za miesiąc z góry. 
Pytała się, czy jestem solidny, czy reli­
gijni . czy nie przychodzę późno i nie piję 
alkoholu, gdyż oddaje ten pokój tak tanio 
tylko dlatego, aby mieć spokojnego i pew
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a r ‘W A RCIE TESTA M EN TU . —  TY LK O  PAŁAC KALK IKO W SK I I 
MAŁA REN TA  ZO STA ŁY ZA STRZEŻO N E NA RZECZ W D OW Y PO 

SZLACHETNA M TEST A T O R Z E.
Lw ów , 18 października.

(jp ) Jak  się dowiadujemy, w są­
dzie pizem yskim  nastąpiło oficjalne 
otw arcie testam entu wielkoduszne­
go fundatora lwowskiego T ow arzy­
stw a naukowego i ofiarodaw cy zbio 
rów m uzealnych dla m iasta L w o­
w a, śp. dra Bolesława O rzechowi- 
cza.

Testam enl len jest godnem u- 
wienczeniem w spaniałom yślnej o- 
fiarności na cele kulturalne i naro­
dowe, która za żywota lego niezwy­
kłego męża zjednała m u cześc n a j­
wyższą i wdzięczność nieprzem ija­
jącą całego narodu, a w szczególno­
ści m iasta naszego.

W  m yśl tego rozporządzenia o- 
slatniej woli śp. Zm arłego, cały je ­
go m ajątek, obejm ujący wspaniałe 
dobra kalnikowskie, przechodzi na 
własność Iwovjskiego Tow arzystw a  
naukowego, za w yjątkiem  tylko 
niewielkiej renty rocznej, która ma 
być w ypłacana dożywotnie wdowie 
po nim p. Marji l -o  volo M arkow­
skiej 2-o  voto Orzechowiczowej, na 
rzecz której przechodzi także pałac 
w Kalnikowie.

Dobra kalnikowskie, znakomicie 
zagospodarowane, składające się z 
2000 m. najlepszej ziemi, z przew a­
gą kompleksów łąkow ych, otw iera­
ją  przed Iwowskiem Tow arzystw em  
naukowcem wspaniałe możliwości

rozwoju. Zapis ten znaczny pozwoli 
bowiem na rozwinięcie poważnej i 
w ydatnej działalności na polu nau- 
kcw em  i w ydaw niczem .

Z tego względu należy na tern 
miejscu w yrazić raz jeszcze na j­
wyższy haió śp. Zm arłem u za jego 
wielkoduszny dar. Niemniej należy 
podnieść z uznaniem szlachetną  
bezinteresowność wdowy po śp. 
Z m arłym , która poślubiwszy przed 
paru laty Bolesława Orzechowicza, 
me chciała korzystać z zapisanego 
jej przez męża dożywocia na całym  
m ajątku, lecz skłoniła go w lipcu rb. 
do zm iany testam entu w’ tym  du­
chu, że cały m ająiek przechodzi już 
w chwili śm ierci testatora na w ła­
sność Tow arzystw a z zastrzeżeniem  
tylko skromnej renty dla jego wdo­
wy. Przez ten piękny postępek p. O- 
rzechowiczowa dowiodła zrozumie­
nia i pietyzmu dla ideałów swojego 
wielkodusznego małżonka.

Powyższa autentyczna w iado­
m ość o otw arcia testamentu śp. Bo­
lesława Orzechowicza i jego treści, 
kładzie kres bezpodstawnym po­
głoskom, które się rozeszły tuż po 
śmierci śp. Orzechowicza o zaginię­
ciu testam entu. Ja k  się okazało, te­
stam ent ten pozostawał w depozy­
cie u jednego z rejentów przem ys­
kich.

Olo w streszczeniu dzieje e-skepa­
dy licchstaplerskiej, zakrojonej napra­
wdę na miarę światowej sensacji, a 
mogącej służyć za temat, do scenariu­
sza iiln-owea’0 lub kryminalnego ro­
mansu...

*

Odnośnie do powyższej afery spra­
wozdawca nasz (—) dowiaduje się 
dalszych interesujących szczegółów. 
Mianowicie obie mężatki po fakcie 
ucieczki ich mężów prrwadzily poczat 
kowo poszukiwania na własną rękę, 
a gdy pozostały one bezskuteczne, 
zw róciły się

nego sublokatora. Już o d  trzydziestu lut 
mieszka w tym domu i musi dbać o opii- 
nję, z\\ laszcza, że naprzeciwko mieszka 
znana plotkarka, która robi z igły widły.

Zaproponowała mi. jeszrze, abym od 
czasu do czasu jadał u niej. Prowadzi 
pierwszorzędną kuchnię paryską i  dla swe 
go sublokatora gotowa jest po przystęp­
nej cenie...

Zgodziłem się na wszystko.
Nazajutrz spotkałem w sieni jej có­

reczkę. Mogła mieć 17— 18 lat. Smukła 
wąska w biodrach, chłopięca, wesoła, o 
rzęsach nieprawdopodobnie długich d u- 
śmiechu boskiej Giocandy...

—  Daj no .spokój tym sentymentom! 
—  przerwał Bolek. -— To już niemodne.

—- A ja  właśnie uważam, że ło ma 
dzisiaj niebywały wdzięk. Uczucie, za 
■chwyt — to coś nowego —  zawołał Je ­
rzy. —  Mów dalej, Albercie!

— Ależ powiedz poprostu —  słodka la­
leczka i zrozumiemy, o co chodzi. Toć i 
ja  raz mieszkałem u gospodyni z ładną 
córeczką i do dziś dnia ją  iirzekunam — 
upierał się Bolek.

—  O, prozaicy!, O, ludzie bezduszni! 
Laiką nazwać tę uduchowioną piękność...

—  Wierzymy na słowo Mów dalej.
— Wczoraj miałem wieczerzać w do­

mu. O 8 zapukał fctoS cicho do mego po­
koju i... weszła ona! Nakryła zręcznie do 
stołu i przyniosła mi jedzenie, które było 
rzeczywiście wyborne. Przy karczochach 
moja Gioconda pokazuje mi jak wysysać 
listki. Rączki miała prześliczne... A przy

C  pomoc do policji.
Wydział śledczy bardzo energicznie 
zajął się tą sprawą i zdołał ustalić, że 
bracia Domańscy Johann i Henryk 
grasowali pod fałszywemi nazwiska­
mi, przedstawiając sie za’ dzienniku 
r z y  na podstawie posiadanych a nie- 

j wątpliwie sfałszowanych legitymacji 
nieistniejącego już dziś tygodnika.

Dalej wyszła na jaw, że prawdzi­
we nazwisko Johanna Domańskiego 
brzmi JoTann Funkelslein i wedle 
wersji odmiennej aniżeli ta, którą po­
wyżej zanotowaliśmy, pochodzi on z 
urzędniczej rodziny warszawskiej. Od

serze nawiązuje się", pogawędka. Zawsze, 
gdy wypije ćwierć litra wiina, francusz­
czyzna idzie mi łatwiej... Pokazuję jej hi­
storię sztuki. Produkcje zainteresowały ją 
gorąco, ale co chwila musi wybiegać z po 
koju —- mamusia wola. Za to może póź­
niej przyjdzie obejrzeć te cudowności.

—  Albercie, do rzeczy! Nie bałamuć! 
Twoja historja zaczyna mnie interesować 
równie gorąco, jak twoją piękność ilustra­
cje! —  zawołał Bolek niezrozumiale pod­
niecony.

— A więc po pewnym czasie otwierają 
się drzwi i "wślizguje się bezszelestnie ona. 
Siadamy na kanapie i oglądamy obrazki. 
Leciutko zaczynam muskać je j  policzek 
ustami, potem całuję wygolony karczek, 
potem, ośmielony, wpijam się w jej kar­
minowe wargi. W pocałunku jiadamy na 
poduszki, tulę ją  gorąco, całuję coraz 
chciwiej...

Rozmawiamy dalej. Zwierza mi się, 
żc chciałaby zostać tancerką. Może mi 
coś zatańczyć, abym ocenił jej zdolności. 
Zgadzam się chętnie, ale proponuję zrzu­
cenie sukienki dla większej plastyczności- 
Ona nie odmawia, gdy chodzi o sztukę.

— Czekaj i ja  ca coś opowiem! — 
krzyczy Bolek, pobladły ze zdenerwo­
wania.

— W ślicznej batystowej kombinacji 
zaczyna moja mata tańczyć. Ruchy nie- 
wyuczone, ale porywająco wdzięczne. To 
też po chwili porywani ją  w ramiona i na 
mięlnie całuję po szyja, ramionach, kolan­
kach Ostrożnie zsuwam koszulkę z jej

najmłodszych lat Funkelstein t j f t  
wadził

h n laczcsy  tryb życia , 

n a  który środki czerp ał z  podejrza­
n y ch  źródeł, tak , że popadał on b a r­
dzo często w h e lis  ją  z w ładzam i po-
iicy jn em i. Do roku 1020 t>Vł on 
d zirsią t razy  k a ran y , wskutek 
rodzimi go się wyrzekła. W roku i li 
ożenił się fcn w Warszawie, z pewno 
ubogą p an ien k ą, jednak po kilku mie­
siącach

p orzucił ją
i do dziś dnia z mą nie żyje. W czer­
wcu br. pojawił się we Lwowie i i,;'; 
wyżej wspomnieliśmy, wraz z swym 
towarzyszem dopuścił się la

zbrodni dw użeńztw a, 
poczem zbiegł.

Za zbiegłymi oszustami rozesłano 
sty gończe i nie ulega wątpliwości, ,-.e 
prędzej czy później wpadną oni w rc.-e 
władz. Tuż po icli ucieczce zdawaio s-ę, 
że zbrodniarze ci dostali się w ręce poi. 
c ji i niebawem przybędą do Lwowa, . . 
lu odpowiadać za swoje grzechy.-Oto b o­
wiem wskutek nomiki ..Gazety Por::-.- 
n e j“ z dnia 12. września br. pod t y ! , 
łem „Polscy dziw m .karzef?) pod wiss,:- 
liam i", donoszącej, że na stacji k o le  . 
wej w Leodjuni funkcjonarjusze kolej 
wił pod wagonami odkryli dwóch ni i 
dycli mężczyzn skulonych na desce. A- 
resztowani bezpfątni podróżni o.świo '• 
czyli, że są „dzicunikai zami polskim i1, 
że pragnąc w yjechać do Paryża, a nh> 
posiadając pieniędzy ukryli się pod wa­
gonem, gdy pociagy opuszczał d w o r z .  ■■ 
kolejowy wr W arszawie i w ten sposób 
odbyli cala podróż do Leodjum .

Notatką tą zainteresowała się Iwoir 
ska policja i natychm iast poczyni ,i 
przez główną komendę kroki ccicm 
zyskania11 dwu straconych ptaszków, 
którymi byli właśnie poszukiwani ..bra­
cia Domańscy", NieSIciy jednak zanim 
korespondencja międzynarodowa w ' -j 
sprawie dobiegała końca. władze poh 
cy jne w- Leodjuni nie mogąc doczek 
się otrzym ania autentycznych inforn-.n- 
c j. co do przytrzymanych osobników uli­
towały się nad „polskimi dziennikarza­
m i" i puściły ich wolno Nie mniej jed ­
nak należygr się spodziewać, że oszuści 
ci będą ujęci.

piersi i przytulam się do gładkiego chłod­
nego ciała. Nagle... gwałtowne dobijanie 
się do drzwi, które udało mi się podczas 
tańca zaniknąć na klucz — i krzyk starej, 
oraz jak ;egoś mężczyzny. Każą natych - 
miast otworzyć.

—  Oczywiście, stracha miałeś szalo­
nego? -

— Możecie sobie wyobrazić! Moje ma­
leństwo popłakuje i nic może ze zdenerwo­
wania wciągnąć pończoszek-..

—  Jakto i pończochy zdjęła?
—  To tańca, głupcze! Próbuję jej po­

móc, krzycząc do drzwi: ,.Un moment, un 
mome.nt‘, ale mała kładzie ze strachu 
piąstki do ust i prosi, żebym otworzy! le ­
piej, bo ją gorzej zbiją. Otwieram więc. 
Wpadła moja gospodyni, uzbrojona w 
szczotkę i zamierza się na płaczącą cór­
kę, trzymającą rączkami opuszczoną ko­
szulkę. Odważnie rzucam sie pomiędzy, 
nie i w-yrywam szczotkę. Wtedy stara 
krzyczy: „Wynoś się"! —  i dziewcząlko, 
chwylając swoje szmatki, wybiega z po­
koju, potrącając w drzwiach ojca, który 
zdążył uderzyć ją  w ramię.

Teraz dopiero oboje wsiedli na mnie. 
To jest solidny młodzieniec? To jest pe­
wny lokator? Ani chwili dłużej nie mogg 
pozostać pod ch dachem. A mała dosta­
nie swoją porcję-

Usiłowałem ich przekonać o mej nie­
winności, wyraziłem nawet gotowość po­
ślubienia dziew częcia...

— O, idealisto!
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L w ó , a 18 października.
,'X ) Dnia ló^ęzerwca odbywał się 

festyn w Dawidowie. Zabaw a jakoś 
się kleiła; już trw ała coś pół godzi­
ny, a tu jeszcze nikomu „w ścisku’ 
krew z nosa, ani z oka nie popłynę­
ła. Lecz sytuację uratow ał Michał 
Jarem ko, który rozpoczął kłótnię z 
baw iącym  również na lym  festynie 
plutonowym 14 pułku ułanów B ro­
nisławem Chirowskim i już po trze­
ciej w ym ianie słów uderzył Chirow- 
skiego w hvarz. W szczął się 

m ały tumult, 
a pilnujący poi zadku na zabawne 
posterunkowy policji Tustanowski 
polecił policjantowi gminnemu Ko­
rzeniowskiemu odprowadzić Ja re m ­
kę do urzędu gminnego. To dało po­
wód do „szerokiej zabaw y". Z nale­
źli się prowodyrzy z Adamem Ja ro ­
szem, m iejscow ym  parobkiem na 
czele, którzy poczęli krzyczeć^* „Nie 
dajm y zabrać Jarem kę", druga zaś 
grom ada pod dowództwem innego 
parobczaka Piotra Zawieruskiego, 
w mig

uzbrojona w koły i kije, 
poczęła wołać: „rozbroić policjan­
tów ", nie pomogio rówmież przyby­
cie na pomoc przodownika Pernała. 
Gromada złożona z około 30 napast­
ników’, lżąc ostainiemi w yrazam i 
posterunkowych, odbiła Jarem kę  
siłą, zajm ując postawę groźną.

Dopiero przybyły ze Lw ow a sil­
ny oddział policji przywrócił lad.

W  międzyczasie czterej z pośród 
aw anturników , a to Bronisław’ Du­
da, Józef Jarem ko, Piotr Fedyszyn  
i Antoni Tokarowski dokonali n a­
padu na dom m atki Chirowskjggo, 
Franciszki, w Dawidowie m ieszka­
jącej.

Uzbrojeni w drągi 
dobijali się do drzwi mieszkania, 
które Chirowska przerażona otw ar­
ła, aw anturnicy zaś wdarli się do 
wnętrza, przyczem jeden z nich 
pchnął ja kułakiem. Przeszukali 
mieszkanie w pogoni za Chirow­
skim, aby na m m  siej zemście, a gdv 
się od m atki dowiedzieli, źe w yje-

—  Ale to wszystko nie pomogło. Uzy­
skałem tylko tyle, że pozwolili mi przeno­
cować. A dzisiaj rano stara sama spako­
wała moje rzeczy i wyiprawila mnie za 
drzwi. — I cóż wy na to?

—  Słuchaj, identyczna historja zdarzy­
ła mi się niedawno — oświadczył Bolek. 
—  Czy (o niemialo miejsca na ul. Rćnau 
nr. 7, u parni Chaput?

—  Tak!
—  Tylko, że u mnie zainteresował ma­

leńką, i skłonił do tańca gramolon. Po za 
tem nie zadawały sobie te panie trudu 
zmiany programu, aby uzyskać miesięczne 
komorne...

Przy stoliku zawrzało. Przyjaciele 
poczuli w sobie ducha zemsty i postano­
wili udać się do pani Chaput. Jeden wziął 
słownik francusko-polski, aby rozumieć, 
co mów na, drugi polsko-francuski, aby od 
powiadać, a trzeci mial tylko wtrącać 
,mąis oui“ dla spotęgowania wrażenia.

Pani Chaput przyjęła delegację uprzej­
mie i spokojnie. Była już suać do takich 
wystąpień przyzwyczajona. Wezwała mę 
ża i sąsiadki i oświadczyła, że pyta za­
wsze sublokatorów, czy są solidni i dba 
o moralność, a każdego lekkoducha ze 
swego bogobojnego domu przepędzi. To 
prawda, że mała ma temperament — ale 
przecież panowie nie są już dziećmi i od­
powiadają za siebie!

Ze spuszczonemu głowami opuścili 
przyjaciele progi pani Chaput, szukając o- 
gloszeń o pokoju do wynajęcia.

Tłum. F. M.

GROŹNA TOSTAW A. —  NAPAD 
SĄDEM,

chał on do Lw ow a, pobiegli na dwo­
rzec i tani dokładnie przeszukali u- 
bikacje kolejowe, lecz na szczęście 
Chirowskiego nie znaleźli, gdyż rze­
czywiście w yjechał on no Lwow a.
Za te sprawki, prócz wymienionej 
już czv\ órki, oskarżeni byli o różne 
rodzaje zbrodni gwałtu publicznego 
wczoraj przed trybunałem  Karnym  
Piotr Zawieruski, Michał Jarem ko,
Stanisław  Kiczuła, Michał Kuryło,
Michał Socha, Adam Jarosz i W ła-

NA DOM. — PRZED

dysław Fedyszyn, razem  
11 Dawidowian,

Do nich jako dwunasty przyłączył 
się Ludwik Guiewicz, który wpraw­
dzie w owym wesołym festynie żadne­
go nie brał udziału lecz razem z Bro­
nisławem Dudą oskarżony był o zorud- 
nię ciężkiego u$ Kodze da cielesnego, 
dokonanego w dnin 5. maja br. na oso­
bie Stanisława Cze.eparha, z którym 
Duda miał poTadhunki Wspomniane­
go dnia obaj zaczaili się na drodze pro

wadzącej do Winnik, którą —  hk z 
góry wdedz-eli —  miał przechodzić 
Czertipacha W momencie, gdy Czere- 
pa.cha się zbliżył w towarzystwie nie­
jakiego iwaszczoKa, wypadili dbaj na­
pastnicy z ukrycia i rzucili się na idą­
cych

z kijem i szablą w ręku

lwaiszcz.uk czempirędizc' ratował się u- 
cicczką i ukrył się w zycae, nato­
miast Czerepacha doznał tak ciężkich 
uibrażeń ize strony Dudy i Goilewiętea, 
ż-e pizeszło 30 da. był niezdolny do 
pracy. I ta sprawka była przedmiotem 

,iVzwdżań wczorajszej roztprawy, kigra 
petrwa dwa doi. Rozprawie przewod­
niczy radca Zawistowski w towarzy­
stwie radców Dworzaka i Bajorka. 0 -  
akarża prok. Sywnlak.

g'e potem bW wersalsko uprzejmy...
MIMO TEGO ŚWIADECTWA, WYSTAW/ONEGO MU PRZEZ ŚWIADKÓ W, TRYBUNAŁ SKAZAŁ PODSĄD ■

NEGO NA PIĘĆ LAT CIĘZIIEGO WIĘZIENIA-
Lwów. 18. października.

(X )  Dnia 21. listopada 1926 roku 
odbywała się w mieszkaniu niejakie­
go Michała Kapuły w Zniesieniu za­
bawa, wT której m. i. brał udział rów­
nież niejaki Józef Zieliński. Z owym 
Zielińskim miał jakieś

porachunki 
30-letni Władysław Szczur, który 
niejednokrotnie szukał z Zielińskim 
zwady. To też > owego wieczora czato 
wał Szczur aż Zieliński wyjdzie od 
Kaputów, poćźem na ulicy rzucił się 
na Zielińskiego i począł go bic laską. 
.\a krzyk Zielińskiego wybiegł z mie­
szkania swego Kapuia, rozdzielił na­
padniętego od napastnika i odprowa­
dził Zielińskiego

aż do domu, 
zresztą w pobliżu domu Kapuły się 
znajdującego.

Ale w jakiś czas potem Zieliński 
znowu w jakiejś sprawie wyszedł na

ulicę. I tym razem znowu napadł nań 
Szczur, a. krzyk Zielińskiego powtór­
nie wywabił na pomoc Kapułę. 
Szczur rozwścieczony na Kapułę, że 
ten staje w obronie Zielińskiego, 

dobył z kieszeni rewolweru, 
skierował go przeciw Kapule i oddał 
trzy strzały, mierząc w przeciwnika, 
na szczęście jednak z powodu ciem­
ności nie traiił. Tymczasem wybiegła 
żona Kapulyj' Jadwiga i krewni i 
wspólnemi siłami zdołano wydrzeć 
Szczurowi rewolwer, gdyż Szczur od­
grażał cię całej rodzinie Kapułów, że 
m isi ich wystrzelać. Szczur miał na 
tyle bezczelności, że jeszcze tej samej 
nocy przychodził pod doin Kaputów 
i dobijał się do drzwi i okien, doma­
gając się zwrotu rewolweru, a gdy 
Kapuła nazajutrz zdojwnowal broń w 
policji, matka Szczura chodziła! na 
posterunek policji, domagając się 

wydania synowi rewolweru,

I  O; 98,8131 KSaśl3K$?8iil!ffll B KR tlfifli „«LflGF
18 pażdziernka b. r., o godz. 12-tej w południe.

Rom ans arcyksież Elżbiety Teresy 
z synem Rabina — W głów. rot. 
HENNY PORTEN i E- nest Dcutsch

lo ptł.żbuzaotu na u. i .,  u yuu/a

Dwa Ś w ia ty

K rw aw a rozpraw a
kolporterów warszawskich.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 17. października, (ps.) 

Dzielnica żydowska była wczoraj wi 
downią krwawego zajścia. Mianowicie 
Benjamin Tennenbaum, hurtownik ga 
zet, miał od pizeszło pięciu lat do po­
mocy 21-letniego kolporleda Marjana 
Tarasa. Onegdaj Tennebaum dał mu 
480 zł. z poleceniem zapłacenia roz­
maitych należytości za dzienniki w 
redakcjach warszawskich. Taras, po 
zabraniu pieniędzy, już się więcej nie 
pokazał. Dopiero przy pomocy policji 
udało się odnaleść go w kawiarni 
przy ul. Smoczej. Taras oświadczył 
wywiadowcy, że pieniądze schowai do 
kuferka w swojem mieszkaniu. Wo­
bec tego Tennenbaum udał się tam 
wraz z Tarasem d posterunkowym.. 
Po przybyciu na miejsce Taras za­
miast pieniędzy, wydobył z kuierka 
rewolwer i oddał z niego kilka strza­
łów do obecnych. Tennenbaum został 
raniony w brzuch i w nogę, niejaki 
Silberstein, który równitż asystował

przy rewizji w mieszkaniu Tarasa, o- 
trzymał ciężkie lany w piersi i w 
brzuch, posterunkowy zestał raruony 
w palce prawej nogi.

Korzystając z paniki Taras uciekł 
do oąsiadniego mieszkania i chrnał 
wydostać się stamtąd przez okno na 
ulice. Gdy jednak nie 'ÓŚbjjt go otwo­
rzyć, a usłyszał, że już nadbiegają 
ścigający go, skrył się pod łóżko. Za 
chwilę do pokoju wpadł komisarz pb- 
licji z wywiadowcami i gdy zawołał: 
„ręce do góry!*1 —  rozległ się pod 
łóżkiem strzał. To Taraś, widząc, że 
nie zdoła się już wymknąć, strzelił so 
bie w usta i poniósł śmierć na miej­
scu.

Rannych odwieziono do szpitala, 
gdzie o godz. 1.30 w nocy zmarł Sil- 
beretem, nie odzyskawszy przytomno­
ści, Tennenbaumowie, a w szczegól­
ność! Tennenbaumowa, znajdują się 
,w bardzo ciężkim stanie skutkiem od­
niesionych ran.

na kt0rv nie miał z p z w  i‘ema
Ale Szczur postarał się o nową bron 

i tej użył już ze .skutkiem przeciw inne­
mu przeciwnikowi.

Oto w dniu 20. bpea idąc w Zniesie­
niu ulicą W esołą natknął się na idące­
go w towarzystwie kolegi, niejakiego 
Piotra Krausa, któiy z niewiadomych 
powodów wydał się .Szczurowa niesym­
patycznym. Nie wiele się nam yślając 
i tym razem wyjął Szczur rewolwer i 

oddał do Krausa 0 strzałów, 
których pięć przeszyło Krausowi wnę­
trzności. Ranny leczył się dłu-gie miesfsj-, 
ce na zapalenie < Irzcwnej i doprawdy 
cudem lekarze uratowali mu życie.

Za te usiłowano zabójstwa odpowia­
dał wczoraj Szczur przed tybunałem kar 
nyin, któremu przewodniczył nadr. Bą- 
daszewski.

Kapitalne zeznania na rozprawie zło­
żyła żona poszkodowanego Krausa. Gdy 
przewodniczący zapytał Krausową, czy 
obawiała się pogróżek Szczura, który na­
wiasem mówiąc zdawna cieszył się opi- 
n ją niezwykle groźnego aw anturnika, od 
powiedziała Krausowa: „Nie, ta proszę
wysokiego trybunatu on był grzeczny, 
on tyIU„ tak jak kogoś spotkał, to 
głupstw nagadał i po gębie parę razy 
dał. ale pozaiem to nie nic robił“. Pom i­
mo takiego świadectwa grzeczności trv- 
bunal skazał Szczura na 5 lat c, więzienia.

G ^ y

Szukasz Szczęścia
zamów

LOS L0TERJI PAŃ STW  ,W FJ
w Kolekturze

J ó z e f a  H L A W S K E E G p  
W SOSNOWCU, 3 go Maja 23.

Błćwna wygrana

6 5 0  O O O  Ł
C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .

W  tem m ie j-cu  wyciąć i przesłać 
w liście.

Z a m ó w ie n ie  „ 2 6
Do Jdze.fa HiauisKiego ui Sosjioujgu.

Niniejszym zamawiam
 ------------ losów ćw iarlek po zł. 10.—
--------------losów połówek po zł. 20.—

.—1------------- losów  całych po zł. 40 —
N ależy'ość z ł . -----------------w płacę po

otrzymaniu losów blankietem  nadaw­
czym P. K. O. Nr. -61.039 przez firmę 
nadesłanym.
łn rę  i Nazwisko------------------------------------

Dokładny ad, e s  -------------------------
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UCZCIWA I DZIELNA SEKRETARKA

Paryż w październiku. 
(H). W niezwykły sposób popełnił 

onegaaj samobójstwo znany bankier 
paryski

Karol Jerzy Dnlresne.
Sekretarką bankiera była panna 

Rena Bregnier,
która ze swoich skromnych dochodów 
utrzymywała matkę, ubogą wdowę 
oraz młodszego brata, uczęszczającego 
jeszcze do szkół. Mimo to nie dawała 
dzielna dziewczyna posłuchu poku­
som życia  wielkomiejskifeyu i wolała 
ciężko się trudzić, niż zdbbywać w 
łatwy sposób środki do egzystencji, 
jak to c-zyni wiele innych panien biu­
rowych .

Dufresne starał się pozyskać wzglę 
dy swej sekretarki, ale nat.raifił na o- 
pór zdecydowany. To uczucie jego je­
szcze bardziej rozpaliło. Choć zrazu 
myślał tytko o flincie, postanowił po­
tem rozwieść się z żoną i poślubić 
pannę Renę. Oznajmił sekretarce o 
tern postanowieniu.

Dziewczyna oświadczyła inu jed­
nak stanowczo: Nie mogę zostać żoną 
pańską. Trudno posiadać zaufanie do 
człowieka, który porzuca żonę po 15 
latach pożycia. Jesteś pan ponadto oj­
cem trojga dzieci Jak można o tern 
wśzyslkiein zapominać! Zresztą są­
dzę, iż pańska miłość ku mnie to 
chwilowy kaprys, o którym pan łatwo 
zapomni. Ja  zaś postaram się panu 
ta ułatwić Z dniem jutrzejszym prze­
staje pracować w pańskim bankn.“ 

Dufresne począł prosić sekretarkę, 
aby pozostała w jego biurze. Równo­
cześnie przyrzekł jej, iż ani słowem 
nigdy już nie po'wróci dh swoich pla­
nów matrymonialnych.

W kilka dni potem bankier rzekł 
do sekretarki: „Proazę usiąść do ma­
szyny. Podyktuję pani krótki list," 

Sekretarka spojrzała ze zdziwie­
niem na szefa, gdyż w jego głosie 
brzmiała jakaś niezwykła nuta, ale u- 
słuchała polecenia. Bankier zastana­
wiał się długo, poozem z nagłą deter­
minacją zaczął dlyktować:

, .Wielce Szanowna Pani! Kilka­
krotnie już rozmawiałem z Pa.nią o 
wiadomej sprawie. Ale Pani zdaje się 
lekceważyć moje uczucia i nie trakto­
wać ich serjo...“

Sekretarka spojrzała na, szeła. na 
policzkach jej pojawiły się gorączko­
we wypieki, lecz nie rzekłszy ani sło­
wa pińała dalej:

..Oznajmiam Pani tedy urorzyśńe 
że kocham Panią i bez niej żyć nie 
mogę Wobec jaj obojętności nie pozo­
staje mi nic Innego, jak odebrać sohie 
życie..."

Tych ostatnich słów nie zdołała 
już panna Rena napisać, gdyż bankier

O STATN IE K R EA C JE  
SEZONU 1927 28 

w aparatach  radjow ych jako wynik  
prób i eksperymentów laboratoryj­
nych SĄ JU Ż DO NABYCIA W  NA­

S Z E J FIR M IE!!
Odbiór fal długich i krótkich  

bez w ym iany cewek zupełnie czy­
sty, pewny i selektywny.

Żądać świeżych cenników.

,RadJo-Kmofot‘
Lwów 3-go Maja l la . Tel. 34-26.

— „PORZUCĘ DLA PANI ŻONĘ I 
UKOCHANEJ,

(Do rycin y na stronie l-szei).
wydobył błyskawicznym ruchom brow 
ning i strzelił ku sobie.

Z przeraźliwym okrzykiem zer­
wała się sekretarka z krzesła. Ale było 
już zapóźno. Szef leżał na ziemi, a z 
głowy jego sączyła się purpurowa 
smuga krwi.

DZIECI 1“ —  OSTATNI LIST DO

Biedna dteie-wczyna bardzo 9ię prze 
jęła tym wypadkiem. Doznała tak sil­
nego wstrząsu nerwowego, iż musiano 
ją umieścić w sanatorium.

Rycina naszego pisma przedsta­
wia epizod niezwykłego samobójstwa 
bankiera. Dufresne‘a.

Kto nie umie oszczędzać,
ten nigdy nic nie będzie miał! f

„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI" OBCHODZO 
Lwów, 18. października.

„Dzień Oszczędności" obchodzi Lmów 
w poniedziałek, 31. października br-1 Ten 
obchód światowy znajdzie swój wyraz we 
Lwowie już w niedzielę, 30. bm, w kaza­
niach kościelnych, w których kaznodziejo 
uwzględnią oszczędność, jako ideę o do 
nioslej wartości etycznej.

Na program poniedziałkowy złoży się 
zebrania w sali rntnszowej o godz. 6 wie­
czorem i uroczysty wieczór w Teatrze 
Wielkim o god,z. 7.30, o czcm bliższe da­
ne podadzą odezwy 'i zaproszenia- Tego 
samego dnia w szkołach i stowarzysze-

NY BĘDZIE WE LWOWIE 31. BM.
niach społecznych odbędą się odczyty, 
względnie pogadanki, w kinach wyświet­
lanie sentencji. Pociągi wyjeżdżające ze 
Lwowa i wozy tramwajowe krążące po 
Lwowie będą w oknach przemawiały do 
społeczeństwa nalepkami. Na prowincji 
zawiązane Komitety „Dnia Oszczędności" 
będą obchodziły ten dzień przeważnie 30. 
bm., w niedzielę. Te, które nic otrzymały 
jeszcze odezw i  ulotek —  niech się rychło 
zwrócą, z  żądaniem do Towarzystwa 
Oszczędności Ludowych we Lwowie, ul. 
Jagiellońska 1. 1.

Księżna w przytułku,
NIEZWYKŁE KOLEJE ŻYWOTA 

Budapeszt, w październiku.
(JI). W tyci, dniach zmarła’ w 

przytulisku miejskiein w Budapesz­
cie sędziwa dama, pochodząca z ksią­
żęcej rodziny Baresayów. Ojciec jej 
był niezmiernie bogaty właściciel 
dćcr. Jan Barwmy, potomek w prostej 
linji książęcej rodziny, która w 17-yni 
wieku

Z rządziła Węgrami
pod protektoratem tureckim.

Karolina Barclay wyszła zamąż 
za właściciela dóbr, hrabiego Kofaida

ARYSTOKRATKj w ę g i e r s k i e j .
Kuna, z którym się po kilku latach 
rozwiodła, aby pójść za głosem serca 
i zostać żoną oficera huzarów, Lud­
wika Genczego.

Ale jej drugi mąż po latach zmarł, 
pozostawiając ją w- bardzo opłakanein 
położeniu finanscv/em. Stosunki wo­
jenne oraz rew o lu cja  pozbawiły księż­
niczkę reszty mienia.

Musiała tedy skorzystać z  miło­
sierdzia publicznego i ostatnie lata 
życia spędzić w nędznym przytułku 
dla ubogich.

Film angielski groźnym rywalem
amerykańskiego.

ZNACZNE WZMOŻENIE PRODUKCJI ANGIELSKIEJ. —  MOWA TRONO­
WA KRÓLA. —  WYBITNE GWIAZD Z EKRANU ANGIELSKIEGO. —  CIE- 

/  KAWE CYFRY.
Bryty-jSka spółka Gnuimonla, będącaLomdyę w październiku.

(U). W angielskim przemyśle lil- 
mowym dokonał się w tym roku god­
ny uwagi przewrót. Aby stworzyć prze 
cfwwagę filmowi amerykańskiemu, 
który do niedawna panował wszech­
władnie w kinoteatrach angielskich, 
zdobyiy się firmy angielskie na kroki 
bardzo energiczne i stanowcze.

Jak wielkie znaczenie przywiązują 
w Anglji rozwój owi przemysłu filmo­
wego, świadczy* pewna

mowa tronowa 
króla angielskiego, który wyraził go­
rące życzenie, u'by produkcja rodzima 
postępowała naprzód krokami siedmio 
niłowemi, przyezem zapewnia o wy­
datnej pomocy rządu.

Njo tedy dziwnego, iż bez wiel­
kiego hałaisu, ale z wielką intanzyw- 
nością zabrano się do roboty, \v Lon­
dynie* zbudowano 'kilka zuipelnie no­
woczesnych atelier filmowych, a ouec- 
nie rozważany jest plan wystawienia 
na dawnym placu wystawowym w 
Wernbicy

największej wytwórni europej­
skiej.

obecnie największym przedsiębior­
stwem lilmowem w Anglji, a dyspo­
nująca miljonowym kapitałem, wznio­
sła obok dawnego nowe studio w za­
chodniej części Londynu. W Elsł.ree, 
miejscowość! odległej od Londynu o 
30 minut jaizdy koleją, powstała o- 
gromna wytwórnia „British Interna­
tional Pictnres".

A'e również w starszych przedsię­
biorstwach wre praca pełną parą.

Jeśli zważymy, że dzięki temu 
wzmożeniu działalności angielska 
produkcja filmowa w roku ubiegłym 
dała przeszło

70 filmów.

a liczba ta w krótkim czaisie zostanie 
podwojona —  zrozumiemy znaczenie 
jej dla rynku światowego. Najnowsze 
filmy angielskie świadczą iż A.nglicy 
dysponują znakom item u s iła m i arty - 
sfycznem i, a jej filmy zespołowe wca 
le nie ustępują obrazom amerykań­
skim.

Z wybitnych gwiazd angielskich 
wybijają się na plan pierwszyy John

Stuart, Mar ja Anet, Eatella Bmdy, Fay 
Cainpton, A. Edwards, Gląłłys Jen- 
niugs, Humberstane, Wright i w.elu 
innych Film angielski staje się czyn­
nikiem wielkiego znaczenia.

 o------

N A D E S Ł A N  E.

ORYGINALNE ANGIELSKIE

KUPONY 
na UBRANIA

POLECA

A LA V I L L E  DE PA Rł S

GABRYEL STARK
L WÓW,  PL. MARJACK1 11.

M  napaia
PBdUlBCZWfK J W tt fr

N e trzeba chyba dodaw ać, ż« 

m ają na m yśli herbatę

L y o n s ’a.
„NEIGE DE FLEURS'1

(k w ia t ś n ie ż n y )
najszlachetniejszy krem  do 
tw a rzy  i rąk, którem u mi* 
Ijony pań zaw d zią cza ją  

sw o ją  piękność.
W s z ę d z ie  do nabycia .

SPECJA LISTA  chorób wenerycznych

Dr. SCHWA0Z kosm etyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO­
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le­
czenie plam, brodawek, włosów elektro­
lizą, diaterm ą i lam pą kwarcową.

Tel. 16-61. — p o w ró c ił.

Fiilra damskie, męskie i dzie­
cinne, miastowe i po- 
drOżne, pierwszorzędne 
wykonanie, towar do­
borowy, ceny niskie 

dogodne warunki, 
spłaty, najkorzystniej we firmie:

f in to !  W
i. bl Mariacki s.

(u wylotu ul. RutowskiegoJ Tel. 42-51*
------- -------m——  ■■■ — I —I—Pmim hm

Szkoła baletowa
z prawami egzaminacyjnemi do Z. A. S.
P- i P. Z. A- W. dla kandydatów i kandy­
datek na artystów baletu. Specjalny kurs 
dla dzieci do lat 0-riu oraz

AKADEMIA TAŃCÓW MODNYCH 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. 
;yy«— 7 ’A  wieczorem z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. Warunki przystępne. Sala 

własna, ul. Tarnowskiego 43.
Dział baletowy Stanisław Faliszewski, 

bal. Teatrów Miejskich.
Dział tańców modnych Czesława Bur- 

kacka - Kuiigowska, b. primabalerina Tea­
trów AJieiskiob 8-iO-i 5

Za darmo!
1 PŁYTA GRAMOFONOWA przy 

zskuprtie 6 płyt

.mELOJMA*. KoiłSfBjiu 5.
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KRONIKA
Pnździernika

W to rek
Łukasza Ew.

R E J AKCJA BL2WARUNKOV J  MANO.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. o ----

TEATR WIELKI.
W iórek, 18 nm, o godz. 8 wiecz. I. 

Koncert symfoniczny.
Środa, 19. bm. o 7.30: „Głuszec" —

premiera.
Czwartek, 20. bm .: „Fedora"

TEATR NOWOŚCI.
W torek, 18 bm. „ Je j chłopczyk t
Środa, 19- bm.: („Najpiękniejsza z ko­

biet".
Czwartek, 20. bm.: „Najpiękniejsza z 

kohiet".
*

Teatr Wielki występuje dziś z inau­
guracyjnym koncertem, rozpoczynającym 
szereg wieczorów muzycznych, zapowie­
dzianych na sezon bieżący. Program roz­
poczyna światowej sławy pianista p. Jó­
zef Turczyński wykonaniem koncertu 
fort- Ludomira Różyckiego. Ponieważ ar­
tysta bezpośrednio po ouegramu koncertu 
wyjeżdża ma występ do Budapesztu, po­
czątek produkcji będzie punktualnie o 
godz. S-oj. W drugiej części połączone or­
kiestry teatrów miejskich wykonają: poe­
mat symf. M. KaTiowicza „Odwieczne 
pieśni , oraz rzadko słyszaną wspaniałą 
symfonję Czajkowskiego F-moll, Nr. IV. 
Jako dyrygent symfoniczny występuje po 
raz pierwszy dyrektor muzyczny teatrów 
lwowskich, p. Jorzy Bojanowski. Na kon­
cert obowiązują ceny miejsc dramatu, z 
uwzględnianiem wszystkich zmiżek.

„Głuszec", głośna komedja Stefana 
KrzTWosaowskiego, wchodzi julro w środę 
19. bm- na repertuar Teatru Wielkiego 
Autor, twórca szeregu sztuk, grywanych 
z wielkiem powodzeniem na scenach pol­
skich, obchodzi ‘\v lym roku 25-lecie swej 
działalności. komedjopisarakiej, gdyż w 
roku 1902 warszawskie Rozmaitości wy­
stawiły jego pierwszą sztukę „Piękną 
Ogrodniczkę". Z siedmnastu później na­
pisanych sztuk „Głuszca" uznano pow­
szechnie za najlepszą. W środowej pre- 
mjerze biorą udział w dwu rolach głów­
nych pp- Zaklicka i Strachocki, drugą 
parę t-worzą pp. Irena Trapezo i Guttner, 
oraz pp. hwialkiewiczowa, Rowińska, Że 
Lchows-ka, Dobrzański, Dąbrowski, Broch­
wicz. Reżyserja J  Slrachoekiego.

„Ksiąlą Niezłomny" w Przemyślu. 
Wspaniały dramat —  m-ist-ei-jum Słowac­
kiego —  Calderona wystawia Teatr lwów 
ski w Przemyślu —- w Teatrze Polskim 
na Zasaniu —  w czwartek, 20. bm. Przed­
stawienie to nie straci mic ze swej świet­
ności, gdyż dyrekcja na-szych teatrów do­
kłada wszelkich starań, ażoby tak pod 
względem dekoracyjnym, jak i w kierunku 
efeklów świetlnych niczem me różniło się 
od przedstawień lwowskich. Reprezenta­
cja artystyczna również nie uległa żadnej 
zmianie. Gtówme postacie dramatu od­
tworzą pp.: Zaklioka, Grzębska, 'Smere- 
czanka, Pertncr, Gullner, Modrzewski, 
Pobóg, Przvstawski, Woźnik, Szymański 
i 'Strachocki (w roli tytułowej). Stroną 
reżyserską kieruje osobiście dyr. Teofil 
Trzciński.

Teatr Nowości daje dziś arcywesolą, 
świetną farsę R- Praxy‘ego: „Jej Cnłop- 
czyk", która cieszy -się wciąż nadzwyczaj 
nem powodzeniem, dzięki bajecznemu hu­
morowi akcji i przepysznej grze artystów, 
z niezrównanym Tatrzańskim na czele. 
Julro w środę, 19. bm„ w dal6zym ciągu 
sensacyjna operetka W. Bromme'a „Naj­
piękniejsza z kobiet", która święci wy­
jątkowe, dawno niewidziane sukcesy.

*
T M T "  MAŁY
W torek 17. bm. o 7.30 wiecz. „Ładna 

historjah Gośc. występ M alickiej i W ę­
gielki.

Środa, 19. bm o godz. 7.30 „Ładna 
H islorja". Gośc. wyst. M alickiej i W ę­
gierki.

Czwartek, 20. bm. o godz. 7.30 Ład­
na H isto ija "  (przedostatni raz). Gośc. 
wyst. M alickiej i W ęgierki.

P iątek, 21 bm. „I adoa H islo rja" (po 
raz ostatni). W yst. M alickiej i W ęgierki 

*
I Malicka i W ęgierko w „Ładnej Hisfo- 
r j l "  ukażą się dziś dnia 18. bm w T ea­
trze Małym. Zdobywszy sobie entuzja

Z  zgcia prowincji.

Kronika stanifłfewowjka.
Stanlssawów, w październiku.

Koncert znakomitego artysty W łodzi­
mierza Kaczm ara, którego występy ostat 
nie we Lwowie spotkały się z tak  entu- 
zjastycznem  przyjęciem  wsróa najszer­

szych sfer publiczności, odbędzie się dn. 
18. bm. w Stanisławowie. Zapowiedź 
produkcji znaKomitego artysty wzbudzi­
ła wśród melomanów stanisławowskich 
wielkie zainteresowanie.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego

Nekrolog. Dnia 11. bm. zmarł tu Jp- 
Franciszek Teuchm-ann, emeryt, zarządca 
podatk. w 82 r. życia. Zmarły znany 

swej prawości charakteru, osierocał córki 
pp. Michalinę Łaszkiewiczową, żonę emer. 
szefa Sekcji Mm. spraw-, oiefanję Teuch- 
mann, nauczycielkę szkól powsz. i  syna, 
majora W. P. Jana Teuchmanna. R. i  p- 

Czyn obłąkanego. Dnia 6. bm. wybuchł 
w zabudowaniach Oleny Sadowej w Kre­
cho wie pożar, któreg" pastwą padły bu­
dynek mieszkalny, sta jnia i stodoła1, war- 
tośai 6000 zl. Dzięki usilnej akcji ratun­
kowej nie przeniósł się pożar na sąsied­
nio budynki. Wszczęte przez poeterunęk

korespondenta.)
P. P. .w Krechowie dochodzenia wykazały, 
że pożar powstał przez podpalenie, które­
go dokonał zdradzający od dłuższego cza­
su chorobę umys-ow-ą jej 21-letni syn, 
OloKsa. Odstawiony do sądu powiatowego 
w Źółkwu, zostaa on poadany obserwacji 
psych jart.

Wy Dory do Rady gminnej w Mostach
W ielkich zostały przez Województwo za­
twierdzone i  już w dniach najbliższych 
spodziewać się należy ukonstytuowania się 
tamtejszej Rady. Na burmistrza tam jest 
upatrzony b. komisarz rząd. miasta p. Sy- 
roczyński, -który zdołał zdobyć sobie o- 
Kólną sympatję.

styczne zachwyty publiczności i prasy 
lwowskiej, która nazywa mistrzowskim 
koncertem  g r ę  te j uroczej pary artystów 
w „Świcie, Dniu i Nocy. . M alicka i W ę­
gierko dziś sprezentują się w nowych ro ­
lach równie dobrze granych i opronre- 
uionycli ich osobistym urokiem. Dalszą 
obsadę te j przem iłej kom edji Flersa i 
Caillareta stanowią pp Sieniawska, Szna 
ge-Andruszewska, Nawrocki, Lew icki i 
inni. Reżyseruje p. Aleksander W ęgier­
ko, znakomity reżyser teatrów Szyf­
mana.

Przedstawienia dla dzieci w Tealrzo 
Małym cieszyły się niebywałym sukce­
sem. Cale tłumy widzów młodocianych 
z rozpaczą w seniu edeszło od kasy z po 
wodu braku biletów. Na pociechę lycli 
wszystkich zawiedzionych milusińskich i 
w odpowiedzi na liczne telefony dyrck 
c ja  Teatru Małego ogłasza, że w sobotę 
dnia 22. bm. o godz. 4 te j popoł. i w nie­
dzielę dnia 2,‘i. o^fSdz. 12-tej w poł. dano 
będą przedstawienia dla dzieci z zupeł­
nie nowym programem.

*
REPERTU A R KINOTEATRÓW :

APOLLO: Kochaj mnie, a  świat będzie 
moim.

CASINO: Mąż, który się podoba, Ossi 
Betalde.

CHIMERA- „Trędowata"
FATAMuilGANA: „K fólew icz, liolków".

KOPERNIK: .^Niebezpieczny kocha­
nek".

LEW : Świat w płomieniach.
MARYSIEŃKA: „Niebezpieczny kocha­

nek".
PAŁACE Świat w płomieniach.
PASAŻ: „Trędowata .

UCIECHA: Pizygody H arry Peela w
nocnym ekspresie.

*
REPERTUAR jjpEAT EU WILEŃSKIEGO
W torek o god/t 3.15 popoł. „Potop" 

po cenach zniżonych.
W torek o godz. 8 15 wiecz. „Dzień 

i noc" Anskiego.
Środa o g. 3 .i5  popoł. „Tew jc ra ch - 

ciarz".
Środa o g. 8.15 wiccz. „Piewca włas­

nej niedoli" Osypa Dymowa 
*

Z Trupy Wileńskiej. Dziś wtorek dwa 
przedstawienia o godz. 3.15 popoł. po ce ­
nach popularnych celem umożliwienia
dostępu szerszym warstwom, „Potop",
kom edja Bergera, g iana z wielkicm po­
wodzeniem tak na nieżydowskich sce­
nach am erykańskich i europejskich, ja k  
i obecnie u W ileńczyków ; wieczorem o 
8.15 „Dzień i Noc", dram at Anskiego, 
ściągający zawsze rzesze publiczności
żądnej piękna Iragicznego na tle fo lk lo­
ru żydowskiego. Reżyserem obu tych 
przedstawień je s t p. N ajslic kreujący leż 
w nich główne ró!e.

*
W ieczór pieśni Stanisławy Korwin-

Szymanowskłej odbędzie się we wtorek 
25. bm. W  programie utwory dotychczas 
przez znakom itą artystkę we Lwowie nie 
śpiewane.

*
Jarosław  Kocian, słynny skrzypek 

czeski przybędzie po kilkuletniej przer­
wie na koncert do Lwowa, który się od­
będzie w piątek 2 ! bm. Świetny wirtuoz 
wykona program obejm ujący koncerty 
Mozarta i Dvoraka, Fan tazję  Sarasatego, 
oraz pomniejsze utwory Suka.

Koncert Rosyjskiego Zespołu. Bałałaj- 
kowego odbędzie się we wtorek 18. i śro 
dę 19. bm. w odnowionej sali „Nr/rodne­
go Domu , ul. Rutowskiego 22. W  pro­
gramie rosyjska muzyka klasyczna, pie­
śni ludowe, roinansy cygańskie, które w 
mistrzowskiem wykonaniu rdzennych 
Rosjan wzbudzają ogólne zainteresow a­
nie. Dotychczasowe w j stępy Zespołu na 
Zachodzie, cieszyły się ogromnem powo­
dzeniem —  to też mamy nadzieję, że 
wielbiciele muzyki ro s jjsk ie j,  a tembar- 
dziej nieznanej jeszcze u nas bałałajk i, 
pospieszą tłumnie na koncert. Bilety 
sprzedaje księgarnia Wp. Seyfaitha, ul. 
Akademicka 3.

 o------
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 21. października: Jarosław Ko- 

cian, skrzypek.
Wtorek, 25 . października,: Stanisława 

Korwin -Szymanowska, "Wieczór pieśni.
SU86-4

 o—  -
ŚWIECE I ŚWIATEŁKA GROBOWE

najlepsze i najtańsze z fabryki „Milka" 
J. K. Górskiego, Lwów, Szewczenki Nr. 1. 
telefon 15-8-1. 86-94-2 o------

Jedyny polski cyrk braci Siani&wrkicli
(Bim-Boma i Frika) w dobrze krytym i 
ciepłym budynku przy ulicy Kopernika 33 
daje co wieczór przedstawiania, które do­
borem i smakiem programu wzbudzają 
zachwyt publiczności. Podziw wzbudzają 
niebywale produkcje a-krobatów, . kolarzy 
linoskoczków, a czemś nie-widzńanom do­
tąd we Lwowie jest iresura, jazdy konnej 
dyr- Giniseliego, tresura japońskiego czar­
nego niedźwiedzia i tresura zwierząt do­
mowych. Ulubienice Lwowa, komik Friko 
rozśmiesza do łez. Cyrk braci Stanicw- 
skich, jako przedsiębiorstwo rdzennie 
polskie zasługuje ze wszech mia-r na po­
parcie publiczności. 8704 o-------

Posiedzenie Rady Przybocznej Komi­
sarza Rządu miasta Lwowa odbędzie się 
19. bm. o godz. 18-tej w sali posiedzeń 
Rady m iejskie j, Ratusz, I. p

Komitet obchodu 40-lctnicgo kapłan 
stwa biskupa ks. W . Bandurskiego za­
kończył w tych dniach rachunki, które 
przedstaw iają się następująco: Dochody
2389 zł., wydatki 2189 zł. Pozostałe 200 
zł. złożył skarbnik p. Antoni Madura na 
ręce zast. kom isarza dr. M alakiewicza na 
powodzian.

Zjazd oświatowy. Małopolskie Towa 
rzystwo rolnicze urządza w czasie od 20. 
do 30. bm. w Przeworsku zjazd oświa­
towy.

Ż Uniwersytetu .1. K. Prz.yjcchał do 
Lwowa lektor języka czeskiego dr. Aga- 
tiion Konir, który rozpocznie wykłady 
języka czeskiego i literatury czechosło­
w ackiej na tut. Uniwersytecie.

Konsnlat Rep. Czechosłowackiej we 
Lwowie nie będzie urzędował 28. bm. z 
powodu święta państwowego.

Mianowanie w Kolejnictwie. Inż. B ru ­
no Mehrer, konlrolor maszyn, m ianowa­
ny został zastępcą naczelnika Oddziału 
mechanicznego we Lwowie.

Polskie Tow. Przyredników im. Ko­
pernika odbędzie posiedzenie 18. bm. o 
g. 18 w Instytucie Geologicznym Uniw. 
J  K., ul. Długosza 8 z porządkiem dzień 
nym: Odczyt dr. M. Kamieńskiego „Tufy 
'm lkaniczne w Berestow cu"; dr. K Sm u­

likowskiego: Sprawozdanie ze zjazdu
asso c jacji karpackiej w Rum unji.

Polskie To warzy Si wo Politechniczne
zawiadamia swoich członków, że w śro­
dę 19. bm. wygłosi odczyt p. prof. Fdwin 
Hauswald pt. „Międzynarodowy Zjazd 
Naukowej O rganizacji w Rzym ie". Po­
czątek o godz. 18-tej.

Kurs fo tografji dla amatorów począt­
kujących, urządza Lwowskie Tow. foto­
graficzne w czasie ocł 1. X I. do 15. X II. 
nr. W cześniejsze zgłoszenia w lokalu To- 
warz. we wtorki od 18 do 20, ul. Sokola 
4. I I  p. lub u drowej J .  M ierzeckiej, ul. 
Batorego 32. U. p. Kurs prowadzi dr. 
Henryk Mikolascn.

Udogodnienie podróży między W ar  
szawą a Kresami. Ministerstwo kom uni­
kacji wprowadziło na próbę codzienny 
bieg wagonu sypialnego między W arsza­
wą a Zdołbunowem, zamiast dotychcza­
sowego dwa razy w tygodniu. —  Ponad- 
we wtorki i czwartki wysyłać się będzie 
ten wagon ze Zdołbunowa do Szepe 
tówki.

(—) Zamach samobójczy 17-Ietniej 
dziewczynki. W czo .a j o godz. 9-tej wie­
czorem targnęła się na swe życie 17-let- 
nia Marja Rybka, zamieszkała Stary Ry­
nek 13. Desperatka w tym ce.u wypiła 
znaczną ilość . jodyny. Pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu je j  pierwszej pomo­
cy pozostawiło ją  opiece domowej. Po­
wód lego rozpaczliwego kroKu nieznany

(— ) Dwa włamania. Ubiegłej nocy 
niewyśledzeni narazie sprawcy włamali 
się do sklepu spożywczego Maurycego 
W ieseltiera przy u!. Łyczakow skiej 24., 
skąd skradli towary wartości 700 zł. — 
T e j sam ej nocy dokonano w łamania do 
mieszkania Boi. Ostrowskiego, zam. Ry­
nek 14., gdzie skradziono garderobę war 
tości 300 zł.

(— ) Aresztowanie am atora kur. Do a- 
resztów policyjnych oddano w czoraj 18- 
Ietniego M ichała Klicińskiego za kra­
dzież 6 kur u księdza proposzcza w Do- 
mażyrze pow. Gródek.

 o-------
Biedny czy bogaty używa m ieszan­

ki Bohma,

KONCERT
codziennie popołudniu od 5-te j do 8-muj

i t t t t n M K :% m h
ul. Trzeciego Maja 2.

 o------
NAJWIĘKSZY AUTOBUS NA ŚW iE O IE

Szescickołowy aluminiowy olbrcym 
na 66 pasażerów.

Największy autobus na Swiecie właśnie 
pojawił się na uhcach Londynu, tał jak 
jakiś niesamowity wynalazek z powieści 
Juliusza Vernes.

Maszyna la wykonana jest z alumi- 
njum, jest jednopiętrowa i posiada sześć 
kół. Dla wygody pasażerów7 oraz w celu 
zmniejszenia niszczenia ulic, zwykle uży­
wane pełne obręcze gumowe zastały za­
stąpione pneumatykami marki „Dunlop", 
a górna część samochodu jest pod dachem 
w c°lu ochrony pasażerów od deszczu

Ogólna pojemność autobusu wynosi 86 
pasażerów, a długość prawie 9 metrów. 
Obecnie odbywają się porówman-ia do­
świadczalne z innym ogromnym autobu­
sem, skonstruowanym ze stali i o ;akieś 
10 cm. krótszym. Ten, który okaże się 
najbardziej stosownym, zostanie obrany 
za model dla nowej partji wozów7, kióre 
mają wjlepszyć problemal. ruchu na uli­
cach Londynu.

 o-------
Jedno z wielkich amerykańskich żur- 

nali mód podaje: Przyszła jesienna nmda 
znowu zwraca się do niskiego obuwia 
„troteur". Aby jednakowoż chód kobiety 
wydawał się^mimo togo obuwia zgrabnym 
i elastycznym, należy nosić gumowe ob­
casy. Żadna elegancka amerykanka nie 
zrezygnuje z tego atrybutu uzyskania 
zgrabnego chodu- Obsacy gumowe są  nie 
tylko nakazem mody, ale . m ają także 
wielką hygieniczną wartość. Oszczędzają 
one system nerwowy... i  obuwie.

Odpowiedzi Redakcji.
W P. Feliks Mróz w Z*oczowic. K ilka­

krotnie już ogłaszaliśmy, iż term in loso­
wania lo tcrji urządzonej przez Targi 
W schodnie został przesunięty na 15. 
grudnia br.

 o------



Ukonstytuowanie Rady miejskiej
w Stanisławowie.

„GAZETA PORANNA" z dnia 19. paźAfełernSaa .1.927.Str. 10

K ą c i k  r a d j o v ) y .

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
W torek, 18. października 1927.

W arjzaw a (1111) 17.ło Koncert popoł. 
Muz. kam eralna. ‘JO.30 „Gejsza", operet­
ka S. Jonesa. 22 30 Transm isja z K rako­
wa. Kranów (122) 17.40 i 20.30 Transm i­
sja z Warszawy. 22.30 Dancing z rest. 
„Paw ilon". Poznań (280) 20.30 Koncert 
organowy prot. Feliksa Nowowiejskiego. 
W rociaw '(ąSJ1) 20.14 W ieczór ku czci
Henryka Kleista. Królewiec (329) 20.00 
Obchód ku czci U. Kleista. Londyn (361) 
19.45 Rozmaitości. 20.30 Koncert skrzyp­
cowy. 22.40 Dancing. Lipsk (365) 20.15 
„Die Herm annsschlacht ", dramat II. Klei 
sta. 22.45 Dancing. Hamburg (394) 20.15 
W ieczór ku czci- ajt von Kleista. 22.30 
Dancing. Stuttgart (379) 20.00 Koncert 
chóralny. 21.30 Koncert ork. Berno (411)
20.00 Koncert ork. 21.20 Koncert wiecz, 
Frankfurt (428) 20.00 Koncert chóralny. 
‘22.30 Koncert instr. Langenberg (468)
20.20 „Robert Guiskaid, książę nor- 
mandzki", tragedja H. Kleista. 22.15 Kon 
e.erl ork. Berlin (33) 19.45 Kathchen von 
Heilbrom ", Komedja H. von Kleista. 
Muz. Guiseppe Becce. Wiedeń (517) 20.05 
Koncert kam eralny. Bruksela (508) 20.00 
Transm isja z Fulies Berger. Zurych (588)
21.20 W yjątk i z oper niem ieckich. 22.10 
Muz. taneczna.

Siada, 19. października 1927.
Warszawa (1111): 18.15 Koncert popo­

łudniowy w wykonaniu orkiestry ,,PR“ 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 19-15 Roz­
maitości wypowie p. Ludwik Lawiński. 
20.30 Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. 22.30 Transmisja muzyki tanecz 
nej z „Sali Malinowej" hotelu „Bristol".

Kraków (432): 20.30 Koncert muzyki
ludowej (Węgry, Wiedeń, Tyrol, Wiochy).

Poznań (280): 17.45 Koncert kameral­
ny. 20.30 Transmisja z Krakowa. 22.30 
Dancing z „Palais Royal".

Wrociaw (322): Transm. z Berlina.
Królt/wiec (329): 2 0 4 5  Klasyczna mu­

zyka orkiestr. 21.30 Koncert popularny.
Neapol (333): „Łucja z Lammermoo- 

ru“, opera Donizettiego (pocz. 21.00).
Kopenhaga (337): 21.45 Konc- orkiesir.
Londyn (361): 20.45 „Tannhauscr",

opera Wagnera.
Lipsk (365): 20.15 Transm. ze Stutt­

gartu. 21.00 Koncert na gitarze- 22.15 
Muz. tameczna.

Stuttgart (379): 20.00 Koncert skrzy­
paczki Eriki Morini.

Hamburg (304): 20.00 Wieczór humo­
ru. 21.50 Dancing.
Frankfurt (428): 20.00 Transm- ze S tu tt­
gartu.

Riym (449). 21 45 Koncert popularny.
Sztokholm (454): 22.00 Dancing.
Langenberg (468): 20.30 Fr. Nietsche, 

poeta (recyt., śpiew, orkiestra). 22.00 
Dancing.

Berlin (483): 19.30 „Jomny epielt auf“, 
opera Ernesta Kremek. 21.50 Rozmaitości.

Daventry (491): 19.45 Koncert orkiest.
22.00 Muz. operetkowa. 23.15 Dancing.

Bruks^a (508) 20.15 W yjąlki z opery
Puccini'ego „Cyganerja ‘

Wiedeń (517): 21-15 „Frtihere Verha.lt- 
nisse", farsa Nestraga. Nast. lekka muz.

SSonachjum (535): 20.00 Wesoły wie­
czór. 22.30 Dancing.

Zurych (588). 20.00 Koncert ork.-wo- 
kalny-

------ Q ■—
Ze sportu.
2 AMKNIĘCLG SEZONU MOTOC YKLO- 
WEGG 1 KOLARSKIEGO WE LWO- 

WiE.
Lwów, 18. października.

JiW o polski K-iuib Moloc/iicwy i 
Sfteja ko.arski LKS. Pogoń załnócźy- 
2y wczoraj :,wój sezon sportowy wy­
ścigami un drodze stryjskiej o gcJz. 10 
rano. W pręg,ram weszły trzy biegi 
konrskie i .kilometer lance' t o  te ty­
ki owy

Biegi kolarskie: 25 km. £a?t b U 
IgniaJowrcz St. (Pogoń) 25.29 sek., 2) 
Ki zjik Wł. IPogoń) 51.26 sek , 3 Ko- 
strzę1 >-ki Fe):ks (LTK. i M.) 55 nin. 53 
s-k , dwa n zy  zmieniając koła z po­
wodu deieklów, 4) Gichoński (Pogni), 
Zackaiko 7 ,.Polonii" przemyskiej po­
za konkursem czwarty. Bieg 10 Vrt 1) 
Mann Roman (Pogoń) 19 min 2/5  
set. , 2' Ma Raszewski (LTK i M ; 19

Stanisławów, w październiku.
Jak już Wam telefonicznie doniosłem, 

odbyło się 12. bm. posiedzenie nowo- 
obranej Rady miasta w celu dokonania 
wyboru Magistratu, j-a-wilo siię 46 radnych 
a jeden usprawiedliwił nieobecność. Prze­
wodniczył najstarszy wiekiem radny E 
Wt-idcnfeld, który powołał na sekretarzy 
rr. dr. Hugona W alisza i dr. Oskara Wein 

ga lena. Ze strony władzy politycznej 
jawił się starosta Bosa, a później ze stro­
ny Wydziału powiatowego p. Marszalek 
Bnizyuski.

Przed przystąpieniem do por-ządku 
dziennego zabrał glos r. dr. Seidlei (ZNR.J 
i postawił wniosek, by posiedzenie odro­
czyć ze względu na to, że radny min. 
Dobrucki nib został na czas o posiedzeniu 
zawiadomiony- Przystąpiono do głosowa­
nia nad wnioskiem r dr. Seidlera, który 
upadł (17 głosów, w tern ZNR., Rusini i 
część żydów za —  a 25 przeciw), W tej 
chwili dr. Seidler złożył oświadczenie, że 
z uwagi na ostatni wynik głosowania wi­
dzi brak dobrej woli Rady, dlatego radni 
ze Związku Naprawy Rzeczypospolitej w 
wyborze Magistratu udziałn nie wezmą, 
poczem wraz z rr. inż. Dziekońskim i 
Mandra.uem opuścił salę ODrad.

Przys(ąp'ono do porządku dziennego- 
R. dr. Gyga postaw,ł -wniosek, by odbyć 
głosowanie ustne i wybrać nie 6, lecz 7 
asesorów, co uchwalono jednomyślnie. 
Przystąpiono do głosowania najpierw bur­
mistrza, potom 7 asesorów, a wreszcie z 
pośród tych ostatnich wiceburmistrza. Wy

Londyn, w październiku.
(H ) Onegdaj dokonał tutaj sa ­

m obójstwa 90-lelni em erytow any  
urzędnik

Charles Penny.
Penny posiadał niegdyś bardzo 

liczną rodzinę, oraz ośmioro dzieci. 
Dziwnym i tragicznym zbiegiem o- 
koliczności zdarzyło się, iż sędziwy 
slarzec przeżj ł wszystkie swoje 
dzieci.

Osłodą jego starości był 
14-Ietni wnuk, 

syn najmłodszej córki, zmarłej 
przed lały. Chłopak uczęszczał do

nur. 85 stk .*4 3) Seńkowski '.Słogcń' o 
lo k  '-i, Burghardt Wł. (Pogoń) o ko­
ło, *5: Bosak (Pogoń). Startowało li. 
Bieg 5 km dla nowicjuszy i rjostiwa- 
rzyazc-nycli. 1) Mann Kazimierz (Po­
goń' 7 ;:;'n. 14 sek., 2) Gottinjer 'Po­
goń'' 7 min. 21 sek., 3) Fróss Fraac 
(juinjor) 7 min. 23 sek., 4) Poterejka 
Wł. (Pogęń), 5) Czarny Tad. (FogjY . 
Surfowało 14.

Próba szybkości motocykli odbyła 
się o potiz l?-tej. Startowało ‘J iuos'7 |:i. 
W kategorji 250 cm. .Janina Lotovkc- 
' «  40 sek. na Ottonie (90 km ’".). 
W kategorji 350 ctu. sześć. E. Kusrąno- 
wicz na F. N. 33 s. 4/5 (107 km. (g.), 
w kalegorji 500 cm. kpt. Zwiezdowiki 
na CFC 39 s. 2/5 (91.500 km. g . Z 
przyezepkami 350 cm. Gdula na Rudge 
5C sek. 1/5, 500 cm. Zawidowski na 
FN. 48 sek. 3/5 (74 km. (g), 1U00 cm. 
EiRIcma Harleyu 51 sek. 3/5 '70
km g.'.

*
ZA WGDY LEKKOATLETYCZNE 

MŁODZIEŻY S2KÓŁ ŚREDNICH.
W związku z zakończeniem sezo­

nu ćwiczebnego T. Z. R. odbył się w 
dniu wczorajszym pięciobój drużyno­
wy dla młodzieży szkół średnich o na­
grodę wędrowną T. Z. R., który w re 
zultacie przyniósł powtórne zwycię­
stwo Bpminariiim naucz. 3223.30 pkt,

nik wyborów przedstawia się następują­
co: burmistrzem został wybrany p. r. W a­
cław Chowaniec, asesorami dr- Aleksan­
der Ritterman, Włodzimierz Dąbrowski, 
dr. Józef Partycki, Izah Hafter, poseł Ta­
deusz Zagajewski, dr. Maksymilian Bdu 
menfeld i W incenty Fidarkiewicz. W ice­
burmistrzem został wybrany asesor dr. 
Aleksander Ritterman- Wyborów burm i­
strza, zastępcy burmistrza, tudzież aseso­
rów dokonano jednomyślnie, albowiem na 
43 obecnych padło na każdego 42 głosów, 
przyczem kandydatci od glosowania się 
wstrzymywali.

P. Prezes Chowaniec, tegoż zastępca 
dr. Ritterman i asesorowie złożyli następ­
nie w ręce p. starosty Boxy przyrzeczenie, 
że zachowają wierność i posłuszeństwo 
P. Prezydentowi Rzpltej i przestrzegać bę­
dą ustaw, tudzież wypełniać sumiennie 
swoje obowiązki.

Poza porządkiem dziennym postawił 
prez. Chowaniec ex prae»idio wniosek na­
gły na wybór trzech delegatów na Zjazd 
Związku miast, który się ma odbyć w d.n. 
22. bm w Toznaniu. Na wniosek dr. Lau 
fera uchwalono wydelegować na Zjazd o- 
prócz prez. m. asesorów Haiaera i pas. Za 
gajewskiego. Na końcu posiedzenia zabrał 
glos asesor Haiter i przedstawiwszy kata­
strofalne skutki ostatniej powodzi w Mało 
polsce wschodniej, postawił wniosek na­
gły na wyasygnowanie Kwoty 10-000 zł. 
na rieci. powodzian- Nagłość wniosKu, jako 
też i sam wniosek przez aklamację jedno­
myślnie uchwalono-

szkół i odznaczał się wielkiem’ zdol­
nościam i. Do dziecka był bardzo 
przyzwyczajony.

Przed kilku tygodniami chłopak 
przeziębił się silnie i dostał zapale­
nia płuc. Mimo energicznej pomocy 
lekarskiej zm arł niebawem, Slarzec 
tak przejął się tym  nowym cio,som, 
iż postanow ił/odebrać sobie życie. 
Uczynił to skacząc z drugiego pię­
tra. Poniósł bardzo ciężkie obraże­
nia i zm arł nazajutrz w szpitalu. 
Starzec m imo dziewięciu krzyży­
ków cieszył się jeszcze doskonałem  
zdrowiem i posiadał umysł jasny.

przed girnn. IV 6263.30 pkt. Wyniki 
jednostkowe: Bieg 100 m.: 1) Grun-
feii (g IN.) 12.4 sek. a) Sć.redr tomn.) 
i Chytry ,g. TX.) 12.4 sek Skok w dni: 
I' Rossowtk: (semm) 5.24 m., 2) Ka- 
niak (g. VII.) 5.19 m. Skok w wyż: 1) 
Kaniak (g. VII.) 1.50 m. Pchnięcie ku­
lą 5 kg.: USefckowicz (g. IIIj 12.25, 
2) Karijak (g. VII.), 12.05 m. Rzut gra­
natem  1) Prass Csemm.) 52 m., 2 1 Ka­
niak (g. VII.) 45.50 m.

*
DZIESJECIOBÓJ O MISTRZOSTWO 

CKKĘGU LWOWSKIEGO.
W sobotę i niedzielę odbył się na 

boisku l-ogoni Łziesieciobój lektn-ade- 
tyczny o mistrzostwo okręgu lwowskie­
go organizowany przez AZS. Lwów, 
który dał następujące wyniki:

1! Gawenda (AZS.) 5.073 200 punk­
tów (wyniki: b;og 100 m. 12 sek., skok 
w dał 5 58 m. Rzut kulą 9.04 m. Skok 
w wyż 1.52 m. Bieg 400 m. 55.4 sek. 
Bieg 110 m. z płotkami 18.1 sek. Rzut 
dyskiem 29.85 m. Skok o tyczce 2 62 
m. Rzut oszczepom 34.28 m. Bieg 1500 
m. 4  min. 45.6 sek.

2) Nowosad (Sokół - Jarosław) 
4.360.805 pkt.

3 Rena (AZS.) 4.120.980 pkt.
-U Lennert (AZS) 3.658.055 pkt. 

Chruszcz (Sokół-Jair.) 3.560.990
pkt.

Nr. 8?06

(i Dubena (Pogoń) 3.210.625 pkt.
7) Romano wlcz (AZS.) 2.660.265

pkt.
 o -

iTiitałi'^ MłatRltsw ks- 
isjirzii oSłWJ iy;o!2§i]ego.
Po odbudowie Rołonji w akacyjnej 
w 'Puchli — budowa Bursy kolejo­
wej, a ponadto akcja zapomogowa.

Lwów , 18 październiku.
Komitet hum anitarny pracow ni­

ków kolejowych lwowskiego ol; egu 
pod przewodnictwem prezesa inż. 
Prachtla-M oraw ianskicgo oraz wi 
ceprezesa Swalona, jako zastępcy 
przewodniczącego, nie uslajc w 
swej fntcnzywnfe prowadzanej 
działalności charytatyw nej, która 
dotąd wydala już piękne owoce.

Po całkow itej odbudowie Kołonji 
w akacyjnej w Tuchli, przystąpił Ko 
m itel do nowej nader ważnej akcji, 
a m ianowicie cło budowy Bursy ko­
lejowej we Lwowie. W  lym  celu u- 
tworzono stowarzyszenie, którego 
slatul zatwierdziła już władza poli­
tyczna. Stowarzyszeniu temu prze­
kazano już kwotę 120.000 zł. dla ce­
lów budowy.

Niezależnie od tego kontynuuje 
Komilel swą akcję rozdawnictwa 
zapomóg dla wdów i emerytów, nie 
pom ijając też i. pracowników w1 
czynnej służbie, potrzebujących ko­
niecznie doraźnej pomocy m ate ja l-  
nej.

Ochronkom kolejowym we L w o­
wie i 'w Przem yślu udzielono w yda­
tnych subwencyj.

A lo wszystko głównie z fundu­
szów, płynących z samuopodatko- 
wrania się pracowników kolejo­
wych.

GIEŁD Y.
GLLiLDA LWOWSKA.

Lwńiv, 17. października.
Ożywienie na Targu akcyjnym  trwa 

nadal.
Zainteresowanie dla papierów procen 

towych, a zwłaszcza dla listów zastaw­
nych Banku Hipotecznego i Tow. Kred. 
Ziem., tudzież dia akcji bankowych i 
przemysłowych. Liczne transakcje  Gaza 
mi, Chybiem (przekroczyły kurs 7 zł.), 
Chodorowem (osffcguĄly kurs 180) i Tes- 
pami.

Popyt za Karpałitem , Oikosem i Ni- 
tratem.

W płaceniu: Górka 70 zł. (bez towa 
ru), Pezet 5 zł.

Tendencja w dalszym ciągu zwyż­
kowa.

Usposobienie silne.

Obroty w akcjach 
Lwów, 17. października.

4 i pół proc, hip. 56, 4 proc. hip. 53, 
4 proc. T. K. Z. at.50 , Przein. 105 (zloto­
we), Z. B. K. 0.5, Fnodorów 180, Chybie 
6.95, Gazy w, 30.75 Ćmielów 0.39, KaT î 
palit 2.40, Nitrat 0.36, Farowozy 1.05, P- 
T. B. 0.75, Tesp 31.25.

GIEŁDA ZBOŻOWA. "
Lwów, 17. października.

Na Giełdzie transakcje  w pszenicy w 
ram ach dotychczasowych notowań.

Natomiast transakcja  w życie i owsie 
w ykazują ceny wyższe od ostatnich no­
towań.

Jęczm ień przemiałowy spadł w cenie 
wskutek braku zainteresowania ze stro­
ny odbiorców zagranicznych.

Otręby podrożały.
Tendencja niejednolita, usposobienie

bardzo ożywione.

KURSA ZBOZOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOW AROW EJ W E LW O W IE.

Lwów, 18- października.
Pszenica k ra j. dworska ex 1927 770— 

730 gr. 49.00— 50.00. Pszenica krqj. zbiór. 
ex 1927 740— 750 gr. 47.00—48.05. Żyto 
małopolskie ex 1927 090— 870 gr. 38.50—
39.50, Jęczm ień małopolski brow 680 gr.
41.00— 42.00, Jęczm ień n ałop. przem. 640 
—650 gr. 36.50—38.2#l Jęczm ień inałop. 
past. 600— 610 gr. 37.00— 35.50, Owies m a

Samobójstwo 90-lstn!eqo starca.
N IE MÓGŁ PR ZEŻY Ć  ŚMIERCI UKOCHANEGO W NUKA. —  O FIA ­

RA FATALN EGO  I OKRUTNEGO LOSU.
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łopolski ex 1J27 40 gr. 33.75— 35.00,
kukurudza rum. 31.-5  a 1.75. Zbmnin 
ki rafow ane 5.75— G.GO. Fasola bia­
ła 45.00— 55.00, Fasola koi. 53.oO— 55.50, 
Groch % V iktoria 72.00—82.00. Grocn 
polny 45.00— 55.00, Bobik 35.50— 37.50 
Siano słodkie kr. pras. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25— 4.75, Hreczka 38.75- -3j).75, Len 
60.00- 63.00, Rzepak ozimy 60.50— 62.W, 
Grysik kuk. 52.00—53.00, Mąka kuk. 34.75
35.75. Otręb żytni letto bez worka 21.75-
35.75. Otręby żytnie netto bez worka 
22.-25— 23.00, Otręby pszenne netto beż 
worka 21.75— 22.25. Kasza hrecz. 76.00— 
78.00, Kasza jaglana 71 25— 75.25. Kasza 
jęczm ienna 62.00—66.00 Proso kra­
jow e 36.50— 37.50. Koniczyna czerwona
krajow a natur. 27.oO —"O.Im). Mak nie
bieskfi 115.00— 135 00, łiv/y 90 00— ItO.OO 
W orki jutow e wyr. Slradom  W arta 1.70 
— 1.80, W orki używane dobre za szUncę 
1.50— 1.60

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 17. października. (Teł. G. 

P.) Bank Dyskontowy 137, Bank Handlo­
wy 129.50, Bank Polski 160.75, Bank Za­
chodni 29, Bank /.w. Sp. Zar. 99, Pol. 
Tow. el. 20, Siła światło 112, Czersk 1.30, 
Częstocice 3.75, Gosła\yice 85, Michałów 
0.80, W arsz cukier 6.25, F ir le j 61, W y­
soka 136 50, W ęgiel 122.25, Nobel 55, Ce­
gielski 58, E itzncr 8.00, Lilpop Rau 41.50 
Modrzejów 10.85, Norblin 218, Ortwein
4.75. Ostrowice 100, Parowozy 52, Pocisk 
3.05, Rudzki 67.0, Starachow ice 83.75, 
Ursus 17.00, Zawiercie 43.45, Żyrardów
21.50, Borkow ski 4.10, Haberbusch 161, 
Żegluga 0.60.

W arszaw a, 17. października. (Teł. G. 
P.) 8.86, H olanJja  357.70, Londyn 43.30, 
N. Jo rk  8.P8, Paryż 34.92, Praga 26.35, 
S/.wajcarja 171 t>2, W iedeń 125.45, W io­
chy 18.61, 5 proc pożyczka ltonwers. 66, 
pożyczka kole j, konweis. 63, pożyczka 
kole j. 103.50. nożyczka dolar. 87, dola- 
rówka 61.50, 8 proc. listy zast. Banku
Gosp. K raj. 93, 8 proc listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp K raj. 93, S proc. oblig. Pol. Banku 
Komun. 92.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , 17 października. (Tel. G. P.) 

Bank Ilipol. 1.15, Bank Polski 162.50, 
Ziemski kred. 0.04, Tohan 16.25, Pharm a
1.50. Żegluga 0.08, Zieleniewski 25, T rze­
binia 0.55, Pocisk 2.60, Parowozy 1.00; 
Azot 1.95, Siersza 7.00, Niemojowski 1.65, 
Siersza el. 55, Krakus 0.30, Piasecki 15, 
Chybie 6.80.

GIEŁD  '. ZUIiYCHSKA.
Zurych, 17. października. (Teł. G, P.) 

Paryż 20.36, Londyn 25.25 5/8, N. Jo rk  
5.18.56, Belg ja /TPjt i pół, W łochy 28.34, 
lliszp an ja  89.42 i pół, H olandja 208.67 
i pół, Berlin 123.77, W iedeń 73.17 i pól, 
Sztokholm 139.65, Oslo 136.50, Kopenha­
ga 139.00, So fja  3.75, Praga 15.36 i poł, 
W arszawa 58.00, Białogród 9.13, Ateny 
6.90, Konstantynonol 278 i trzy czwarte, 
Bukareszt 3.23, llelsingfors 13.07, Bue­
nos Aires 221 5/8.

GIEŁDA W IŁD EN SK 4.
W iedeń, 17. października. (Tcl. G. P.)

m m m m n m m a m m m m m c a a m
FEILETON GAZ. POR. z 19 X. 1927. 

GEORGES RIV0LL£T 5

Trzy Gracje.
(Ciąg dalszy.;

-— Dlaczego? —  zapytała Madame 
Paulina.

—  Dlatego, Waisza Cesarska Wy­
sokość, że Gracja ta, najpiękniejsza 
z trzech, zajmuje miejsce między sio- 
strzycami swemi, ieśtodkowuie na so­
bie całą uwagę widza — a nadto, po­
zuje plecami. Uświęcili już sprsób 
ten tradycja wieków. Postawę powyż­
szą przyjęli raz n l zawsze mistrzów io 
starej Hellady, czert. stała się do tego 
stopnia klasycznym pierwowzorem dla 
.-ztuki późniejszej ża nawet niczem 
nieokiełznany genjpsz Pmbinsa targ­
nąć się nań nie poważ,"i Zapewne w 
ustaleniu kanonu owego mm i mistrzo 
wie greccy na <:'Mu prz •dstawienie 
oczom potomnych "udu kobirtYgo cia­
ła we wszystkich jego powabach. Z tą 
myślą przewodnią stworzyli owo uro­
cze trio bogui, złączonych uściskiem,

spełnia za ciebie żmudną pracę prania 
pozostawiająca tylko

Mydliny Kinsa rozpuszczają i usuwają brud bez wszelkiego tarcia.
Dzięki Rinso, czas prania skrócony jest do połowy.

K U P O N
Do p. L . Reida, Skrtynka Portow a 479, Poczta 

Główna, Warszawa.
U p rM s a m  o b e xp łstn e pyzeałm ciem i pró bne go p a k ie tu  R in a o .

Im ię i nazwisko , 

Adrtsum.uiaiHHUII

ŁP.4 (Ujprwaa ń ę o wyraźne pisanie).

L ever Brothfci-s L im ited , Anglja.
R  P . j .  • ż o x i5S

Amsterdam 284.1.5, Belgrad 12.15 i trzy 
czwarte, Berlin  163.85, Bruksela 98.50, 
Budapeszt 123.71, Bukareszt 4.40, Kopen 
haga 189.53, Londvn 34.44 7/8, Madrvt 
121.65, M edjolan 33.677 N. Jo rk  707.25, 
Oslo 186.00, Paryż 27.75 5/8, Praga 
20.95 1/8, Sof ja  5.09 3/8, Sztokholm 
190.45, W arszaw a 70.58, Zurych 136.37, 
Amerykańskie 701.75, Niemieckie 168.70, 
Jugosłow iańskie 12.40, W ęgierskie 123.70 
Szw ajcarskie 136.05, Renta m ajow a 0.765 
Renta lutowa 0.886, Renta koronowa 
0.735, D unaj Sawa Adria 83.10, Bankve- 
rein 30.80, Bodenkrcdit 126.75, Kreditan 
stalt 72.90, Anglohank 6.25, Hipoteczny 
0.95, Kompas 0.98, Lanrierbank 21, Mer­
kury 30 i ćwierć, K olej północna 1200,

a przedstawiających w ten sposób od­
mienne walory doskonale pięknych 
form.

Księżna znów pogrążyła się w mil­
czeniu. Nie było to może dziełem przy 
padku wyłącznie, iż brzeżek cieriucli- 
ny pajęczej szaty, uniósł się nieco w 
górę i dostojna modelka przypatrywa­
ła się teraz z .lubością wytwornym wią 
zaniom rasowej nogi oraz posągowych 
kształtów nagiej - stopie, tkwiącej w 
sandałku z srebrnej lamy.

—  Pauie baronie Denon —  ozwała 
się naraz, nic podnosząc oczu. Ile pan 
liczysz sobie lat?

Nieco zdziwiony, dyrektor muze­
ów cesarskich zawahał się z odpowie­
dzią. Uważał, że nie zamknąwszy je­
szcze rachunków z życiem, ma prawo 
ujęcia sobie nieco z ogólnej liczby 
wiosen. Ale zarazem wrodzona mu 
roztropność przestrzegała przed 
kłamstwem, do którego nie zmusza si­
ła konieczności.

—  Mam lat 62 do usług Jej Ces. 
Wysokości —  wyznał otwarcie. me 
widząc dobrej racji w upiększaniu tej 
niewesołej dlań prawdy —  62 tata i 
5 miesięcy.

Austr. kot. państw 33 95, K olej połudn- 
14.35, Goleszów 75, Cement 59.25, B ro ­
wary 127, Alpiny 50.60, Berg u. Hutten
740.50, Krupp 21.69, Poldi Hutte 138, Ri- 
rna 159.25, Skoda 230 25, Zieleniewski 
19.40, Fanto 8.10, Karpaty 29.25, G alicja 
91, Nafta 10.60, Sehodnica 12.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17. oaździernika. (Tel. G. P.) 

N. Jo rk  487 1/32, Holandja 12.10 5/8, 
F ra n c ja  124.09, B elg ja  34.97 i ćwierć, 
W łochy 89.11, Niemcy 20.40 i ćwierć, 
Szw ajcarja 25.25 i pół, Hiszpanja 28.30, 
D anja 18.17, Szw ecja 18.08 i ćwierć, Nor 
wegja 18.51, Llelsingfors 193.25, Praga 
163.17, W iedeń 84.50, W arszawa 43.50.

—  Świetnie! To okoliczność

OBROTY PRYW ATNE.
Lnów, 18. października.

Tendencja chwiejna. Obrót oży­
wiony.

WALHTY. Dolary ameryk. 8 89 OD 
do £ 90  — dolary haaad. 8.87*i 0  
do 8 .8 8 —  korony czeskie 0 .26  —  
do 0 .2 6 '5 0  szylingi austr. 1 .25 —  
do 1 .2 6 —  leje 0.05*50 do 0*05'75  
franki francuskie 0.34 5 0  de 0 .35  — 
franki szwajcarskie 1.71*50 do 1.71 75  
funty szterlingt 43.00*—  do 43 00  -  
Czei,vieńce sowieckie za jeden 30 30  
do 31*25.

nad­
zwyczajna —  rzekła półgłosem księ­
żna Borghese — i zamknęłaby z punk­
tu usta głupocie lub obmowie... Panie 
baronii* Denon?...

—  Słucham, Wasza Ces. Wysoko­
ści...

—  Mam myśl A gdybym tak ja —  
•tylko ja służyła panu za model do 0- 
wych Trzech Gracji... ma się rozu­
mieć, do każdej z osobna?

—  Co, Wasza Ces. Wysokość we 
własnej osobie! —  wyjąknął dygnitarz 
—  artysta zdumiony.

Zaczom olśniony perspektyw?, 
jakby nae wierząc, żali go słuch nie 
myli, począł wyliczać na palcach:

—  Aglae?. . Tlialia...
Lecz tu zatrzymał się naraz, zmie­

szany raczej, niźli przerażony, na 
myśl, ile to pierwiastków obrazy Ma­
jestatu skupi się w marnym ołówku po' 
kornego sługi przy szkicowaniu owej 
trzeciej pozy najdostojniejszej Sftno- 
dclki..

—  ...1 Eufrozyna —  kończyła sio­
stra cesarska, spuszczając oczy z uro­
czą skromnością, która tym razem

I oblała lekką luną szczerego rumieńca

zazwyczaj niezmiennie różowe policz­
ki Madame Pauliny.

uan baron Denon podniósł się, z 
miejsca,

—  Ta Eufrozyna będzie korona mej 
artystycznej działalności — rzekł i! 
ręką na sercu. Na kiedy raczy Jej 
Ces. Wysokość wyznaczyć lermini 
pierwszego z trzech seansów?

—  Z trzech seansów! —  powtórzy­
ła piękna pani, siląc się na ponowny 
rumieniec, który iakoś nie spieszył na 
wezwanie. Czy to jednak nie będzia 
za Wiiele?

—  Po jednym seansie dia każdej z 
Grac/ji —  odparł pan Denon —  a i to 
będę musiał wykańczać szkic sam już 
—  z pamięci.

Czoło księżnej Borghese pokryło 
się lekką zaduma.

—  Mój drogi baronie, sam nan ro­
zumiesz, że niepodobna mi udzielić 
panu tych trzech posiedzeń tu u mnie, 
w pałacu. Nie jestem dość pewną dy­
skrecji mego otoczenia —  a gdyby się 
Cesarz o tem dowiedział —  no, mieli­
byśmy się z pyszna,!

CC. d. Ki
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3 6 .5 0 - —
34.50-—  

marek n. 42 4 Y — 
ruoli ros. 46 .50 ’ —

ZŁOTO. 2 0  koron 
3 6  9  P —  2 0  franków 
34  8 ) - —  2 0
42 80 —  10
< 6 9 0  —

SREBRO. Korona austr. r .6 6  
do 0 .66 'b O  5  kor. austr. . ? 4-2 — 
3  50*—  floren austr. 1 .7 0  —  
1 7 5 * —  ruble ios. 2 .7 2 '—  do 2 .7 6  
U ‘piejkl za rubel 1.1 6  — do 1 3 8

do
do
do
do

do
do

OGŁOSZENIA
|  MIESZKANIA, S K L E P I . |  

10 groszy za wyraz.

4 POKOJE i  kuchnia w Krakowie zamie­
nię na mniejsze we Lwowie. Wiado­
mość: Fagwer, Ossolineum, Lwów.

8690-2

POKÓJ absoiirn ie  oddzielnem niekrę- 
pującem  wejściem i  klatki, elegancko u 

meblowany, opał, światło, usługa, po­
trzebny natychm iast. Zgłoszenia pod 
,Sto‘ 8680-*

ZAMIENIĘ cztery wielkie pokoje partero­
we przy pryncyipalnej ulicy na 6-poko- 
jowe mieszkanie. „Zamiana" Biuro So­
kołowskiego. 8670-3

FOTRŻEBUJĘ zaraz mieszkania cztero- 
pakojowego z prawdziwym komfortem.' 
Profesor Dr. Sołowij, ul. Romanowicza’ 
7. 8612-1

P  ZGUBIONO. ZNALI,Z ONO g  
10 groszy za wyraz.

ZGUBIONO TEKĘ SKÓRZANĄ czarną 
dnia 14. b. m. wieczorem w drodze lub 
w automobilu z Podzamcza do ul. Ja ­
nowskiej1 I t z korespondencją firmy 
„Rolan . Znalazca otrzyma za zwrot 
tej korespondencji 100 złotych. „Rolain", 
pil Marjacki L. 8. 8701-2

| NAUKA I sYYCHOW AN iu
»  10 groszy za wyraz. H

STENOGRAF JI wyucza listownie, najdo­
skonalej: Instytut Scenograficzny, W ar­
szawa, Krucza 26. Żądajcie prospektów.

8297-x

|  POSADY POSZUKIWANA g
|j| 3 grosze za wyraz.

POMOCNIK handlowy, branży tekstylnej, 
z praktyką niemiecką i znajomością 
kaiążkowośei handlowej, poszukuje od­
powiednią posadę. Łaskawe zgłoszenia- 
Telefon 4549. , 8693-2

CGRODNIK-ROLNIK, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady, może prowadzić o- 
gród i  gospodarstwo rolne. Łaskawe
zgłoszenia pod W. O. Adm. „Gazety Po 
rannej" 8688 2

PANNA INTELIGENTNĄ z 1-no rocznym 
kursem handlowi m i 2-wu letnią prak­
tyką murową, pisząca ma maszynie
szuka jx>sady. Miejscowość obojętna.
Łaskawe zgl-oszenia pisemne do Admi­
nistracji pod „Zdolna 20“. 8696-2."

OSOBĄ, inteligentna zajmie się chorą oso­
bą ewentualnie tylko za mieszkanie.. 
Zgłoszenia: Administracja pod „Praco­
wita". 8707

ZDOLNA kra-wczyni szuka domów pry­
watnych, przyjmie też robotę do siebie. 
Zgłoszenia: Lelewela 5, prawy parter.

8706

■n ą s k i e |, dam skie], 
dziecinne] i pościelne]

HELE! PlMZEWlŁJ ul. PiłstiUsKi&g'! 14. II. p. (PansHo)
Przyjmuję wszelką robotę w zakres bielizn! arstwa wchodzącą, jako też: 

fartuchy lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecinne 
PO NAJTAŃSZYCH CENACH, Również

■Kurs kro,, u i s z y c ia  i bielizny
system em  am erykańskim .

O s w iS tH H l la  S 2
zapomocą specjalnych  reflektorów lustrzanych zaprowadza firma-

IfONTAifT" p r z e d s i ę b i o r s t w o  e l e k t r o t e c h n i c z n e  
„ a H i i l i l ł in i  Ska z ugr. por., Lwów, S ykstu sk* 14.

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

FACH szofera, to najpewniejszy zarobek. 
Kursy szoferskie Z JózefoA-icza, Kra­
ków, Floriańska 28. Tel. 1416, są n a j­
lepsze i najtańsze. Spłaty na 12 rat. — 
Wolne mieszkania zamiejscowym. Pisz 
oie o prospekty. Początek kursów 26 i 3 
listopada- 1 8684-2

POSZUKUJĘ czeladnika kowalskiego oraz 
dwóch chłopców do nauki, Dąbczewski, 
Borysław. 8678-3

I
KUPNO I SFHZEDAZ. 

12 groszy za wyraz. i
RSEŻNICYI Młynki do mięsa A.exsa.,der- 

werk, statki Dicka, noże Henkelsa pole­
ru Rentschnei, Legjonów 37. 8616-10

FCF.TErLiN CZARNY, krzyżowy, krótki, 
koncertowy, Tyś oktaw o 3 pedałach 
sprzedam. Łyczaków 63, III p. na
prawo. 8697

MODNĄ JASNĄ SYPIALNIĘ wiedeńską 
z trójdzielną szafą, piękną jadalnię pa­
lisandrowa, sty Iową sypialnię kawaler­
ską i wiele innych rzeczy sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: Rynek 4-2, Mar­
kiewicz, sklep korzenny. 8698 f>

KUFIĘ 3—4 MORGI pola przy stacji kole­
jowej najwyżej godzina jazdy ze Lwo­
wa. Braun, u l  Fredry 4 a. 8669-3

SPRZEDAM kamienicę jednopiątrową z 
miesz-kamiem prywatnem, sklepom ko­
rzennym i restauracją. Józef Czechowicz 
Sądowa W isznia. 8662$^

PIANINA nowe od 2.200 złotych- Dogod­
ne raty. Pięcioletnia gwarancja fatorycj 
na Nowacki, Piłsudskiego 17. 864"-^

FORTEPIAN krótki, czarny do sprzedania 
Ormiańska 29. w podwórzu. 864.1-2

KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po­
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
6— 7 pokoi. Okolica obojętna. Zgłosze­
nia do Administracji „F. D. ‘ 7942-3

I
ROŻNE DONIESIENIA. 

10 groszy za wyraz. s
YALE, zatrzaski do drzwi, kasetki weri 

heimowakie, kłódki amerykańskie pole­
ca Rentschn.er, Legionów 37. 8616-10

ZAKŁAD przepisywania tan-i-o do sprze­
dania. Karpińskiego 17, parter. 8687-2

UNIEWAŻNIAM skradz-ioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Stryj. 
Wincenty Ginda. 8681

UNIEWaŻNfAM skradzioną książeczkę 
inwalidzką, wydaną przez OESO. w 
Stryju na nazwisko Michał Rudziński 
w Niegowcach- 8689-2

Inserujcu w 
Gazecie

P o ra ń re

««2i rra ne
B ilU S

2 i  3 ” średnicy 
znacznie niżej cen 
fabrycznych do 
sprzedania. Zgło­
szenia pod „B. T .“ 
do B iura ogłoszeń 
Stattera , Kraków, 

Rynek 8.

Batarje „ENERG^S"
kieszonkowe i anodowe są najlepsze: 

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  „WULKAN** 
Lw ów , P a s a ł  M ik o lasch a.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
inwalidzką, wydaną przez OESO. w 
Stryju, na nazwisko Jurko Semamy- 
szyn, w Pójle. 8689-2

PRYNDYN JAN unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową P. K U- Stryj.

8705

RESORY paient niezwykle trwałe, elast’. - 
czne, z najlepszej wypróbowanej stali 
do pojazdów konnych i mechanicznych, 
poleca Wytwórnia resorów, Dąbczewski, 
Borysław- 8678-3

FABRYKA kredy w Zarszynie Małopolska, 
poleca towar znal omitej jakości w la­
skach 1 kg. 80 gr- 866J -3

SPEOJALiSlA nagniotków, wrośniętym 
paznokci, brodawek zastępczynią Kubr.- 
siaka przyjmuje od 1. listopada Zie­
miańska, ZybliKiewicza 23. parter.

8609-9

FORMY najlepsze i najpewniejsze w fir­
mie M. Kozłowskiej, Lwów, Akademi­
cka 22. I p. 8515

MEBLE wszelkiego rodzaju na dtugoter- 
minow. spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul- Rutowskiego 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
189L l  7S73-10

FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7, udziela 
na bielskie materiały sukienne, płótna,

1 jedwabit kredytu do dziesięciu miesię­
cy przy cenach ściśle gotówkowych.

7865-13

CZTEROLAMPOWE aparaty radjowe gwa 
ruTitovyanie czysto odbierające od zl. 
450. Żądać nowych ilustrowanych cen­
ników z działu folografji i radjotechni- 
L  „KINOFOT", Lwów, 3. Maja 11 a.

  ____________ -  7832-ló

ŁÓŻKA kuchenne 13 zl., skrzynkowe ta­
picerowane 45 zl. Siatkowe 35 zl. Dzie­
cinne blaszane boczna siatka 45 zl. 
Dziecinne fason angielski 35 zl. W ie­
szadło stojakowe*-25 zł. Umywalki 5 zl 
Wkłady druciane 25 zl. poleca wytwór­
nia ZAKS Ły-zakowska 132- 7612-10

ZAKOPANE willa „W iktorja" na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca ­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzało 
skórne, neurastenię seksnalną leczy spe­
cjalista L*r. Friscb, Wałowa 11. 6700

Z e łB I l lS l - I
SEZON ZIMOWY JUŻ OTWARTY! 

Poaoje z utrzymaniem i obsługą oa 6-8 zł. 
Zarząd zdrojowiska Zełcmianka, poczta 

Hrebenów. 8703-2

Ti r .■ u u  i
G Y N ^ K O L O G  

5> .tstuska 35 — p o w ró iiJ .

E l i iS ń W lE S E I ś
jubilerska-złotnicza

S. A . P O P S C H IT 2
Każdy powinien się przekonać w lokalu 

firr.iy ijtey 
ul. S Y K S TU S K IEJ 16.

Uwaga: Na ti.mę Ropschifz

N O W O ŚĆ ! S E N S A C JA !
Naprawiamy zniszczone śniegowr-5 i kaloszę 
nieznanym dotychczas sposotm  wulkani­
zacji. — Śniegow ce u nas naprawione 
odzyskują pierw otną formę i wygląd i są 

trwalsze od nowjch 

J iD Y N E  W PO LSCE ZAKŁADY 
ELEKTRO WULKAN tż  ACYJNE 

O T T O  EbSiNGER  
Lwów — Kraków — Warszawa — Łódź. 

Rapsracje przyjmuje firma:

L KfZySZSiOWIfft pi. nujacHi 6 7.

OSŁABIENIE NERWCWE —  NEUHA- 
STENJAI

Cierpiący na bezsenność, rozdrażnie­
nie, brak energji i woli, melancholię, c:er- 
pienie żołądka i serce, żądajcie bezpłatny 

prospekt nr. 1.
Dr. MALOWAŃ i Ska, Gdańsk, Oddz. 40

8401

niezawodna pasta do 
q  B w ygubienia nagniot­
ków (odcisków) na nogach brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy­

robu apt karza
E. SO KALSKkG O  w  n^TACH

Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy.

J. SŻUBIAI4 , Spółka z ogr. por. 
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH I AR. 
TYKUŁOW TECHNICZNYCH W E LWO­

WIE, ul. GRÓDECKA 2. B.
Polsca

NARZĘDZIA dla każdej gałęzi przemysłu 
i ręlrodziaia. — OKUCIA budowlane. —  
MASZYNY i materiały dla młynów. —  
Tokarnie, Wiertarki, Szlifierki, Wagi, Siecz 
karnie, Pompy, Łożyska kulkowe, Pasy, 
Gurty, Papę dachową, Łańcuchy, Wielo­

krążki i t. p.
» CENY KONKURENCYJNE. 

Eksuedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Tebion 41-47.

8518-10

Fimm Paniotii i rauszu
Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna Koper­
nika), poieca i wykonuje pantofle wszei-1 
kiego rodzaju papieże na podeszwie skó­
rzane] i filcowej. Papucze na buciki a ia 

śniegowce, baty do polowania i t. p.
______ Sósr ?o

Grafologin.
Fi^jcgnpirJstka.

Na życzenie wielu osób zostałam we 
Lwowie- —  Osoby, chcące korzystać z 
mojej wiedzy, zwrócą się z calem zaufa­
niem. ul. Gliniańsks 5., I. p. (boczna Ły­

czakowskiej) od 11— 1 i od 5— 8.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy railimetiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm ) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. GO mm.) w 
lekście (kronika, repertuar dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz '■ - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.l w artykułach 

- 100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo ifi gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc, drozszo — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porta,

przekazów nie bonifikujem y. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA -ulc9lrcziiler 
Z dostawą na miejscu tub

przesvtką pocztową . . . .  zł. 5.39
Uez d o s t a w y  ej. ą.go
Za g r a n i c ą  ,i .  7 .0 0

Z drukarni SoeJki W.SdawnieWe: : GRO DKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Oup. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


